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Przedpłata wynosi: 


Wa Lwowie: miesięcznie zł. 1:50, kwartalnie zł. 4-50, 


półrocznie zł. 9. Prenumeratorowie miejscowi, 
składający przedpłatę bezpośrednio w administra- 
cyi Gaz. Nar., mają nadto prawo bezpłatnego 
wypożyczania książek z czytelni H. Altenberga 


e We Lwowie — Piątek dnia 29, Czerwca 1894. 


(dawniej F. H. Richtera), 


Na prowincyi z przesyłką pocztową: miesięcznie zł. 2, 


kwartalnie zł. 6, półrocznie zł. 12. 
Za granicą kwartalnie zł. 750, półrocznie zł. 15. 


Prenumaratorowie Gaz, Nar. mogą otrzymywać tygo- 
dnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą: mie- 
Ge 35 ct., kwartalnie I zł. — a BIBLIOTEKĘ 
PÓWIEŚCIOWĄ GAZETY NARDDOWEJ, wychodzacą 
co piątku zeszytami, za dopłatą miesięcznie 40 et., 


kwartalnie t zł. 10 ct. 
Numer kosztuje 6 et. 


GAŁELA NARODOWA 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie S$ rano — dla prowincyi o godzinie 7 wieczorem. 


Biura redakcyi: ul. Kopernika 


otwarte od 10—12 rano i od 4—5 wieczorem. 
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Casimir Perier 
nowy prezydent Francyi. 


Lwów d. 28. czerwca. 


Casimir Perier, który od wozoraj 
jest naczelnikiem Franocyi, objął d. 2. 
grudnia r. z. prezydenturę gabinetu na 
uailne nalegania Carnota. Wymawiał 
się od tego zaszczytu, wiedząc, że lau- 
rów mu on nie przyniesie, że owszem 
może go zużyć i przeto zagrodzić dro- 
gę do prezydentury republiki — a rok 
tylko jeszove miał upłynąć do nowego 
wyboru prezydenta Francyi. Perier 
mógł nawet podejrzywać, że Carnot 


po to go tylko powołuje do steru ga- 
Ms, aby się stał niemożliwym jako 


andydat do steru republiki. Zdecydo- 
wawazy się jednak, śmiało i vtwaroie 
wystąpił odrazu z programem, który 
d. 4 gradnia w parlamencie wypowie- 
dzial. Było to zerwanie x dotychcza- 
gową polityką „konoentracyi republi- 
kańskiej', przez którą radykali wodzili 
na pasku rząd i parlament, teroryzując 
ich i obalając jeden gabinet po dru- 
gim, w czem dopomagała im prawica, 
przyłączając się w takich razach do 
nieprzyjażoych dla danego gabinetu 
grup republikańskich. Perier we wspo- 
mnianym programie swoim (którego 
główne ustępy telegram o wyborze 
prezydenta podał) szczerze stanął po 
stronie prawicy, 0 tyle, że się oświad- 
czył przeciw rozdziałowi Kościoła od 
państwa. Dzięki też pomocy prawicy, 
odpierał Perier ataki opozycyi, zwła- 
szcza d, 30 kwietnia wobec interpela- 
eyi socymlisty Jauresa. 
W myśl programu tego i minister 
wyznań i oświaty Spuller wyetąpił d. 
$ marca w Izbie posłów z zapowiedzi” 
„nowego dncha* wobec Kościoła kato- 
fiokiego, tj. ducha pojednawozości i po- 
rozumienia. I tak się zdawało, że na- 
reszcie Leon XIII. swoją polityką re- 
abliłańską doczekał się -edwzaje- 
Frntonia. 
Wnet jednak Spuller — ongi spól- 
mik takioh wrogów kościoła jak Gam- 
þetta i Paweł Bret — skrewił i szcz» 
rzy katolicy musieli wrócić do dawnej 
nieufności, zwłaszeza, gdy rząd arcy- 
biskupowi lugdańskiemu, ks. Covillić 
— temu samemu, który tak szczerze 
witał Carnota w Lugdunie i dał mu 
wijatyk św., — zamknął płacę z powo- 
du, iż duchowieństwo swojej dyecezyi 
wezwał dv protestowania przeciw Usta- 
ie o mieszaniu się rządu do budowli 
Fośoiclopemi 
Zajście to było sukcesem dle Car- 
nota, który tylko przy pomocy radyka- 
łów mógł się spodziewać ponownego 
wyboru na prezydenta. Na stronę ra- 
dykałów przechylił się także trzeci 
pretendent, Cavaignac, który wbtew 
życzeniu Periera chciał wysforować 
radykała na wielce wpływowe stano- 
wisko prezesa komisyi budżetowej izby 
posłów. Nie udało się to Cavaignaco- 
wi, i kandydat Periera, Ronvier go- 
stał prezesem, ale tylko dzięki temu 
rzypadkowi, że przy równości głosów 
Roier utrzymał się jako kandydat 
starszy wiekiem. i 
Była to więc znowu ostatecznie po- 
rażka Periera; ciekawą przeto jest mo- 
wa którą po niej miał d. 28. kwietnia 
na otwarciu wystawy w Lugdunie 
W niej już uczynił stanowczy zwrot 
na prawo. Co powiedział o zasługach 


Z Wystawy krajowej. 
XI. 


Dział przemysłu. 


(Gal. ake. Towarzystwo handlowe). 


We Węgrzech ntworzyło państwo pod 
RAZWĄ : agiergkie muzeum ani 
instytucyę, urędową, bogato uposażonĘ 
w środki materyalne ze skarbu pubit- 
cznego, która ma za zadanie systematy- 
cznie opiekować się odbytem handlowym 
wszelkich towarów produkcyi węągier- 
skiej — wewnątrz kraju i zagranicą. 
Rozporządzając znacznemi funduszami, 
ntrzymuje „Muzeum handlowe* w Buda- 
peszcie stałą wystawę próbek wszelakich 
towarów, jakie tylko kraje korony św. 
Szczepaua mają do zbycia, wyszukuje 
dla mich korzystne drogi odbytu, pośre- 
dniczy w transakcyach, sprowadza wzo- 
ry i próbki takich towarów zagranicz- 
nych, które mogłyby: być produkowane 
we Węgrzech, stara się o różne inne in- 
formacye pożyteczne dla węgierskich pro- 
dycentów, i pod pawnemi Warunkami u- 
dziela nawet zaliczek na towary, a na- 
wet i bezzwrotnych zapomóg na koszta 
doświadczeń, które mogłyby przynieść 
korzyść handlowi węgierskiemu.* Od- 


dział węgierski", tak Świetnie urządzony | 50.000 zł. w.a. Według statutu ma TAB 


7, I. piętro Redaktor: 


królów około wytworzenia 


Dr. ALEKSANDER VOGEL. 


państwa j miał w oczach demokratycznego ogółu tę|socyalistów celem zwołania ponownego ze- 


francuskiego, przypominało słynne sło-| wielką zaletę, iż ojciec jego był pospolitym | brania w dniu 27. bm, w Wersalu nie do- 


wa rojalisty Berryera: Qui a fait la| komornikiem. Agencya Havasa doniosła, iż 
France, i przypominało oraz, że Perier| Dupuy w odpowiedzi na zapytania ze stro- 
jest synem ministra z czasów Ludwika | ny wielkiej liczby posłów zauważył, że od 
Filipa. Zarazem uderzało w tej mowie |kilku miesięcy zbyt ezęsto mówiono o jego 


niezwyczajne rozgoryczenie przeciw Bo- | nrzędowej kandydaturze, by jej nie miał te-|. 


napartom. raz przedstawić. Zresztą stanowi dla niego 
Lugduńska ta mowa Periera jest | zachętę myśl, że w obrenej sytuacyi kandy- 
wykończeniem programu jego z d. 4.|dowanie do godności prezydenta wymaga 
grudnia, Nie zapowiadała ona wcale, |raczej poświęcenia niż ambicyi, Dupuy li- 
iżby Perier chciał porzncióć sztandar |ozył na poparcie ze strony grnpy progresi- 
republiki demokratycznej, ale stanow- | stów Tsamberta oraz najumiarkowańszej par- 
czo wyrażała zapatrywanie, że wszel-|tyi wśród radykałów, wreszcie w senacie na 
kie doktryny radykalne, kollektywisty- | poparcie ze strony zwolenników Constansa. 
czne, socyalistyczne — stawiające spo- | Kandydatura Dupuy ego osłabiła w pierwszym 
łeczność i państwo tylko jako materyał | rzędzie szanse powodzenia kandydatury Bri- 
do prób hallucynacyj mózgowych — bę-|eona i nie brakło pogłosek tej teści, iż 
dą w nim miały niezłomnezo przeci- | Dupuy zrzecze się swych głosów na rzecz 
wnika. Dobro Francyi w ogóle, to jego | Periera. Z innej znów strony zapowiadano 
cel, a do tego celu można dojść tylko kandydaturę Loubeta, która miała być nie- 
na podstawie republikańskiej, — na pod- |spodzianką dla zmęczonych fizycznie wy- 
stawie siły i jedności wewnętrznej, na | borców. 
podstawie słuszniejszego rozkładu po Wielce znamienną była też uchwała po- 
datków. Francya musi być potężną | wzięta w dniu 26. czerwca przez stusiedm- 
przeciw wrogom swoim wewnętrznym: | dziesięciu konserwatywnych senatorów i de- 
Francya jest i musi być dość potężną, | putowanych, którzy nie mogąc się zgodzić 
aby gdy w polityce zagranicznej zni-|na żadnego kandydata, postanowili w pierw- 
kły nieporozumienia, „mogła powiedzieć |szem głosowaniu nie zgłaszać żadnej kan- 
z honorem, że pragnie pokoju, będąc | dydatury. Natomiast w drugiem głosowaniu 
pewną, że na wszystkich punktach zie- |zamierzali się przychylić na korzyść tego 
mi zdoła obronić swoje prawa, tudzież | kandydata, który zapewni stronnictwu za- 
interesy swego handlu i przemysłu. chowawczemu większe koncesye, W tymże 
Zdaje się rzeczą pewną, że jak za- |dniu toczyły się układy między senalorami 
mach na Crispiego dopomógł temuż doji deputowanymi prawicy, które atoli nie do- 
przeprowadzenia finansowych planów | prowadziły do żadnego rezultatu. Podobnież 
rządu, tak też zamordowanie Carnota | bezowocowną była konferencya depntowa- 
utoruje Perierowi drogę do przeprowa- |nych i senatorów lewicy, wobec czego co- 
dzenia swego programu. A już to mu |razto bardziej wyłaniała się ewentualność 
woale 'nie zaszkodzi, że konserwatyści | kandydatury neutralnej Loubeta lub też by- 
wozoraj za nim nie głosowali. Perier |łego ministra, Wajdecka- Rousseau. : Równo- 
ma wszelkie warunki silnego stanowi- | cześnie senatorowie republikańscy zarządzili 
ska — i wszystko się składa na to, że| głosowanie próbne, celem zoryentowania się 


jeśli rządy z iczne żale swoje wy- |w sytuacji. 


rażają z powodu zejścia Carnota, z je- 


szcze szczerszą radością powitają Pe- 
riera na republikańskim tronie Franeyi. 
Carnot słynął jako doskonały reprezen- 
tant najwyższej władzy Francyi — w 
tym względzie nie ustąpi mu Perier, 
zwłaszcza, że posiada tradycye dawne- 
go wykwintnego tonu i Ogromny ma- 
jatek. 

Z Paryża zapowiadają, że Perier nie 
będzie malowanym prezydentem Fran- 
oyi. Tak sądzić należy po znanym jego 
charakterze — a prezydent Francyi po- 
siada obsgerne prerogatywy, tylko że 
dotychczas żaden z poprzedników Pe- 
riera z nich użytku nie miał odwagi 
robić. Raz tylko poważył się Grevy 
wystąpić na radzie gabinetowej prze- 
ciw ministrowi wojny, którym wów- 
czas by4 Boulanger i który parł do 
wojny z Niemcami. Zresztą Grevy i 
Carnot, chcąc zdanie swoje przesadzić, 
używali tylko zręcznych fortelów dy- 
plomatycznych. 


> Na 179 obecnych, głosowało 
144 na Kazimierza Perriera, zaś ppstępowe 
żywioły „izby wybrały osobną deputacyę, 
na której czele stali: Janses, Clovis Hugues 
dla porozumienia się z senatem co do uda- 
remnienia tak nazwarej socyalnej walki 
kandydackiej. f 
Tymczasem w senacie, podczas póslelłzćć 
nia plenarnego republikanów obu izb, odby- 
wającego się w bibliotece senackiej, przyszło 
do straszliwego skandalo. W d. 26. bm. o 
godzinie 5 po południu odbywało się rze- 
czone posiedzenie, Prezydent  Verninhae 
chciał zarządzić jedynie głosowanie, bez 
dyskusyi, podczas gdy socyalista Milleraud 
usiłował głos zabrać, mimo okrzyków, usi- 
łujących mu przeszkodzić. Wówczas deputo- 
wany Sauzet wylazł na stół i usiłował w 
ten sposób podać siedzącemu na przeciwnym 
końcu przewodniczącemu urnę do głosowa- 
nia. W tej chwili deputowany Beithaud 
pochwycił za nogi Sauzeta, chcąc go ścią- 
gnąć ze stołu, w zamian za co dostał od 
niego urną po głowie. Berthaud nie pozo- 
stał jednak dłużnym swemu partiierowi i 


oisnął na niego kałamarzem. Zajście to wy- 
wołało ogólne wzburzenie wśród zebranych; 
część icl znaczna z Gobletem na czele opu- 
st Ściła salę. Wsród piekielnej wrzawy Ver- 
Dzieje przedwyborcze. ninhac BP. posiedzenie. zcdzoccańić 
prawie w innej sali senatu odbywało się 

Wiadomym jest rezultat wyboru na pre- | zgromadzenie republikanów rządowych i 
zydenta rzeczypospolitej francuskiej. Niemniej | progresistów pod przewodem  Deluns-Mon- 
jednak ciekawem i wielce charakterystycznem |tanda, który oświadczył, że wobec polityki 
jest wahanie się opinii publicznej ua ko-|obstrukceyjnej nie pozostanie im nie innego, 
rzyść rozmaitych kandydatów, do najwyższej | jak tylko udać się na zgromadzenie narodo- 
godności, jakie poprzedziło właściwy akt|we bez powzięcia stanowczej uchwały. Z 
wyborczy, Z razu szanse Kazimierza Perie- | tego też powodu doradzał zgromadzonym, 
ra nie stały zbyt świetnie. Postępowi repu- |by bez dalszych przygotowań poparli kan 
blikanie przedstawiali go jako arystokratę i| dydaturę Kazimierza Periera. Zgromadzeni 
przedstawiciela arystokratów, zaś Dupuy, | rozeszli się wśród okrzyków: Niech żyje 
który oficyalnie nie zgłosił swej kandydatury, | rzeczpospolita! zaś usiłowania radykalnych 


na naszej wystawie jest także dziełem 
budapeszteńskiego Muzeum handlowego. 


W Przedlitawii utworzenie podobnej 
instytucyi jak „Węgierskie muzeum han- 
dlowe* nie jest możliwem — a to » po- 
wodu głębokich różnie, jakie zachodzą 
pomiędzy interesami ekonomicznemi po- 
szczególnych krajów koronnych. Jak w 
Zakresie popierania przemysłu krajowego, 
bylibyśmy z Wiednia nie doczekali się 
Ac: 0, gdyby dzielny umysł marszałka 
T "Klewicza nie był wdrożył samoistnej 
akcji kraju w tym kierunku, bez oglą- 
dania się na rząd, tak samo i w zakre- 
sie rozwoju handln krajowego możemy 
liczyć tylko na to, co sami Eon 
z własnej Inicyatywy i własnym trudem! 
Jest to bowiem sprawa, co do której je- 
szcze mniej liczyć możemy na poparcie 
rządu, jak w przemyśle. 

"Ita właśnie myśl stała się pobudką 
dla dr. Marchwiekiego, dr. Alfre- 
da Zgórskiego, Franciszka Zimy i 
innych, by i u nas prywataemi siłami i 
naturalnie w skromni jszych rozmiarach 
powołać do życia instytucyę, któraby mia- 
ła naszemu krajowi podobue NKK 
czać usługi, jakie Węgrom udaje pe- 
szteńskie „Muzeum handlowe. w" 

Tak powstało w I: 1891 „Galicyjskie 


j Lwo- 
akcyjne Towarzystwo handlowe we 
wie", którego potrzebę publiezng, eaei 
sejm, gdy imieniem kraju wstąpił takze 
w grono akcyonaryuszów jego z udziałem 


nowicie gal. akcyjne Towarzystwo han- 
dlowe brać czynny udział w handlu kra- 
Jowym, wspierać go i pozyskiwać dla 
niego nowe drogi zbytu, tworzyć spółki 
kupieckie i w ogóle rozwijać czynneść 
handlową, głównie w kierunku 
podniesienia produkcyi krajo- 
wej. 


Otóż na wystawie krajowej tegoro- 
cznej przedstawiło gal. akcyjne Towa- 
rzystwo handlowe obraz swoich stosun- 
ków i działań w bogatych i urczmaico- 
nych kolekcyach towarów, według któ- 
rych myślący ogół będzie w stanie osą- 
dzić: czy i z jakim skutkiem instytucya 
ta spełnić potrafiła wytknięte jej statu- 
tem zadanie? 


W czterech mianowicie grupach i w 
czterech pawilonach rozłożone są ckazy 
gal. akcyjnego Towarzystwa handlowego 
a reprezentują cne interesa tylu różno- 
rodnych gałęzi produkeyi narodowej, iż 
niepodobna tych zbiorów traktować li 
jako towar, obchodzący jedno tylko przed- 
siębiorstwo handlowe, ale jako zbiorowe 
przedstawienie pewnych grup towarów, 
obejmujących produkcyę lub interesga han- 
dlowe bardzo szerokich kół. Rozumie się 
też, że dziennikarstwe nie może zasta- 
nawiać się nad wystawą gal. akcyjnego 
Towarzystwa handlowego ze stanewiska 
jege interesów rachunkowych, lecz ko- 
rzystać musimy Z jego wystawy, ażeby 
na tem tle dojść de pewnych wniosków, 
wyłącznie z punktu widzenia dobra 


prowadziły do zamierzonego celu. Z niezgo- 
dy skrajnych żywiołów skorzystało słusznie 
stronnictwo umiarkowane. 


List apostolski. 


II. 
Lwów, d. 28. czerwca. 


S 


Wezeraj podaliśmy drugą część listu 
apałskiego Leona XIII. ào wszech mo- 
narchów i ludów, będąca w ścisłem zna- 
czeniu polityczną. Dziś podajemy pier- 
wszą część tegoż listu, dotyczaca powrotu 
do jedności kościoła. 

Przesłane Świadectwo życzeń powsze- 
chnych, czytamy w tym liście, które ze- 
wsząd płynęły do Nas przez cały rok 
ubiegły, z powodu roszniey Naszej bi- 
skupiej, uwieńczone w ostatnich dniach 
znakomitym objawem synowskiego serca 
Hiszpanów, przyniosły nam w plonie 
przedewszystkiem tę radość, że w tem 
wspólnictwie i w zgodzie uczuć zajaśnia- 
ła jedność Kościoła i dziwne jego zje- 
dn czenie z Najwyższym Biskupem. 
Przez ten rok tak wyglądał świat kato- 
lieki, jakby niepomny ns pozostałe spra- 
wy, na pałac Watykański zwrócił wzrok 
wytężony i w nim skupił całą uwagę i 
myśl. Poselstwa mocarzów, natłok pą- 
tników, pisma pełne miłości, święte o- 
brzędy oznaczały to jasno, Że w Czei 
Stolicy Apostolskiej było serce jedno 
wszystkich katolików i dusza jedna. Wy- 
padek to tem mailszy i pożądańszy, iż 
nadzwyczaj zgodny z Naszymi zamiara- 
mi i zamysłami. Albowiem świadomi 
czasu i pomni na obowiązek, w całym 
przebiegu swoich rządów biskupich, ba- 
czyliśmy na to nieustannie i o ile zdo- 
ny, czynem i nauką usiłowaliśmy 
do siebie ściślejszymi węzłami przywią- 
zać wszystkie ludy i wszelkie narody i 
uwydatnić giłę biskupstwa rzymskiego, 
zkaw iarrmy zawsze” w każdym zakresie: 
Ztąd żywimy i składamy najgłębsze 
dzięki przedewszystkim Bogu łaskawemu, 
z którego daru i dobrodziejstwa czerstwo 
doczekaliśmy takiego wieku; następnie 
mężom na czele rządów, biskupom, 
duchowieństwa i osobom wszystkim, któ 
re różnorodnem śŚwiadeetwom Serca sy- 
nowskiego i czci przyłożyli rękę do te- 
go, aby chwałą otoczyć} Osobę Naszą i 
dostojeństwo, a Nam osobiście przynieść 
upragnioną pociechę. 

Atoli do pociechy zupełnej i trwałej 
wiele oczywiście brakło. Bo wśród obja- 
wów radości iczci narodów, stawały na 
myśli tłumy niezmierne, temu weselu 
jednomyślnych katolików obce, po części 
iż pozbawione zupełnie mądrości ewxn- 
gielicznej, po części, iż choć nprzypu- 
szezone do imienia chrześcijan, z wiara 
katolicką poróżnione. Boleśnie to Nas 
poruszało i porusza: bo ani nie godzi 
się bez głębokiego uczucia żalu zwrócić 
myśli na taką część znaczną rodu ludz- 
kiego, daleko od Nas odeszła, jakby na 
bezdroże. Wszakże, iż piustujemy na zis- 
mi urząd namiestniczy Boga Wszech- 
mocnego, który chce, aby wszyscy 
ludzi byli zbawieni i przyszli ku u- 
znaniu prawdy, iż także Nasz wiek po- 
deszły i gorzkie troski zbliżają do koń- 
ca wspólnego śmiertelnikom, umyśliliśmy 
naśladować wzór naszego Odkupiciela i 
Nauczyciela Jezusa Chrystusa, który 
tuż przed powrotem do niebios, najgo- 


O c 


powszechnego, pożytku dla kraju. 


Pi:rwsza grupa wystawy gal. akeyj- 
nego Towarzystwa handlowego we Lwo- 


wie Zajmuje obszerne miejsce w środ 


kowym trakcie głównego pawilonu prze- 
mysłowego — wprost naprzeciwko głó- 
Są tan mianowicie roz- 
łożone okazy przemysłu d mowego 0 ile 
one nadają sę do zbytu jako towar han- 
dlowy. wyroby krajowych szkół przemy- 
słowych, wursztatów naukowych i «qólek, 
pozostających pod opieką Komisyi krajo- 
wej dla spraw przemysłowych, dalej wy- 
roby fabryk i celn"jszych rękodzielników 
krajowych: tkackie, koszykarskie, reż- 
biarskie, stolarskie; ze skóry; rogu, sler- 
ceramika i szkło, wyroby 
powrożnicze i sieciarskie; kruwieeczyzna; 
wyroby koronkarskie, kwieciarskie, hafty 
i malowidła zastosowane dv» celów prze- 
roboty iutroliga- 
torskie itd. — jednem słowem wszystko 
to, co jest nagromadzonem w utrzymy- 
wanym przez to Towarzystwo bazarze 
wyrobów krajowych we Lwowie, Towa- 
rzystwo handlowe dostare.u tym -wszyst- 
kim, którzy zajmują się wyrobem tych 
towarów, zamówień, wzorów, tudzież za- 
liczek na koszta produkcyi. Tym sposo- 
bem zatrudnia Bazar stale wielką ileść 
swoich klientów, którzy umieją wyrabiać 
różne piękne rzeczy, lecz dawniej, nie 
znajdując na nie odbytu, nie mieli od- 

ze 


wnego wchodu. 


ści, metali; 


mysłu artystycznego, 


powiednich korzyści  materyalnych 
swojej umiejętności. Na każdym przed- 


miocie, wystawionym w tej grupie, Za- 
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rętszemi słowami błagał Boga Ojca, że- 
by Jego uczniowie i naśladowcy zostali 
jednem i myślą i duszą: „Proszę, 
aby wszyscy byli jedno, jako 
Ty Ojcze we Mnie, a Ja w Tobie, 
aby i oni w Nas iedno byli.“ 
Ta to modlitwa i prośba Boska, iż nie- 
tylko tych dotyczy, którzy kiedybądż 
potem mieli uwierzyć w Jezusa Chry- 
stusa, dłatego dostarcza nam watku słu- 
sznie, żebyśmy ufnie odkryli swoje pru- 
gnienia i usiłowali, o ile zdołamy, we- 
zwać i pobudzić wszystkich ludzi, bez 
różnicy plemion i krajów, do jedności 
w wierze Boskiej. 

W tym zamyśle, powziętym z miłości, 
która tam Spiesznie bieży, gdzie pomoc 
potrzebniejsza, najprzód oczywiście leci- 
my myślą do ludów najnieszczęśliwszych 
między wszystkimi, które albo wcale nie 
dostały światła ewangelicznego, albo o- 
trzymane zgasiły z niedbalstwa, czy 
w skutek oddalenia, i ztąd Boga nie 
znają i przebywają w błędzie najwię- 
kszym, Ggdy dobro wszelkie od Jezusa 
Chrystusa wychodzi, albowiem uie jest 
pod niebem inne imię dane ludziom, w 
którembyśmy mieli być zbuwieui, nade- 
wszystko żywo pragniemy, aby Najświęt- 
sze Imię Jęzusowe moglo rychło przejąć 
i zapełnić wszystkie zakątki ziemi. W tej 
to sprawie Kościół nigdy nie zaniedbał 
sprawować posłannictwa, powierzonego 
od Boga. Bo nad czem pracował przez 
dziewiętnaście wieków, na co łożył trud 
większy i wytrwalszy, jak nie na to, aby 
przyprowadził ludy do prawdy i zasad 
chrześcijańskich? I dzś na głos Nasz 
zwiastunowie Ewangelii często płyna za 
morza, na krańce ziemi i codziennie bła- 
gamy Boga, aby dobrotliwie raczył mno- 
żyć sprawców tajemnic, godnych posłan- 
nictwa apostolskiego, którzyby miano- 
wicie dla rozrostu królestwa Chrystnso- 
wego nie wahali się poświęcić wygód, 
bezpieczeństwa i Życia samego, gdyby 
potrzeba. 

A Ty pospiesz rodu ludzkiego Ža- 
chowawco i Rodzieu, Jezu Chryste: wy- 
konaj, nie odkładaj, co dawno cebiecałeś, 
że jeśli będziesz pedwyższon od ziemi, 
pociągniesz wszystko -0d- Siebia. Więc 
zejdź już raz i pokaż się tłumom niezli- 
czonym, dotychczas pozbawiouym dobro- 
dziejstw najcenniejszych, odkupionym 
Krwią Twoją dla rodu śmiertelnego: 
ocuć osiadłych w ciemnościach i cieniu 
śmierci, aby oświeceni promieniaini Two- 
jej mądrości i mocy, w Tobie i przez 
Ciebie byli doskonałymi w jedno. 

O tej to tajemnicy jedności kiedy 
myślimy, staje nam przed. duszą społe- 
czeństwo narodów, które z łaski Boskiej 
już dawno z zastarzałych błędów doszły 
do mądrości ewangelicznej. — Nie oczy- 
wiścia nie milej wspominać, nie Bóstwa 
Opatrznego nie sławi rózgłośniej, aniżeli 
pamięć na ubiegłe czasy, w których wia- 
ra od Boga zesłana uchodziła pospolicie 
za dziedzictwo wspólne i niepodzielne, 
kiedy wiara chrześcijańska sprzęgała w 
zakresie życia religijnego ludy ogladzo- 
ne oświatą, po odległych krajach rozsia 
dłe, różnie usposobione, odmienne zwy- 
czajami, nawet w innych sprawach m ę- 
dzy sobą niezgodne i wrogie. Kiedy o 
tem pamięć odżyje w duszy, zbyt ciężko 
jej to dolega, że z biegiem wieków, z 
posiewem podejrzeń i nieprzyjaźni mie- 
szezęśliwe czasy oderwały od łona Ko- 
ścioła rzymskiego narody wielkie i roz- 
kwitłe. Jakkolwiekbądź, ufni w łaskę ! 
miłosierdzie Boga wszechmocuego, który 
jeden zna stosowność chwili i w które- 
go władzy zwrócić tam chęci, dokąd 


znaczone jest jego pochodzenie - a z tego 
może publiczność przekonać sę nieraz 
zprawdziwem zdumieniem, jakie to prze- 
różne wyroby, uieraz bardzo nawet wy- 
woga być i są 


tworne u nas w kraju 
rzeczywiście produkowane. 
Jako nowość godną uwagi 


wych warsztatach krawieckich. 


, Tu także mieści się bogaty zbiór 
okazów produktów rolniczych, cukrowni 


destylarni, fabryk rozmaitych z sn kor- 
donu rosyjskiego. Gdy rząd tamtejszy 
niechętnym okiem widziałby bezpośredni 
udział tamtejszych producentów T WAR 
stawie lwowskiej, gal. akcyjue + 
rzystwo handlowe przedstawiło te ovazy 
jalo ij m wej te 
czone nam so R, produkcją prze- 


< è bo 
Pa ata Troa i fabrycznego Króle- 


stwa pon 9 li a pawilo 

W drugiej hali maszyn za pawilo- 
nem węgierskim rozłożyło znów gal. 
akeyjne Towarzystwo handlowe maszyny 
rolnicze, których rozsprzedażą zajmuje 
się komisowo. 

Ochotniczym strażom ogniowym i 
gminom dostarcza Towarzystwo sikawek, 
przyborów pożarniczych i całego ryn- 
sztunku strażackiego pod warunkami 


w tym 
dziale poduoszę szczególniej, tanie i pra- 
ktyczne, a ładne muudurki dla uczniów 
szkół średnich, sporządzone według prze- 
pisów Rudy szkolnej krajowej z krajo- 
wych materyałów i naturalnie w krajo- 


chce — ku tym właśnie narodom obra- 
camy myśl i z ojcowską miłością upomi- 
namy je i zaklinamy, aby zechciały, u- 
sunnwszy spory, wrócić do jedności. 

I najprzód jak najmiłośniej spoglą- 
damy na Wschód, zkąd na świat cały 
z początku wyszło zbawienie. Mianowi- 
cie spragnione oczekiwanie każe Nam 
powziąć słodką nadzieję, że już niedale- 
ko od chwili, w której wrócą, zkąd wy- 
szły, wiarą pradziadów i chwała staro- 
żytną słynne Kościoły wschodnie. A to 
tem bardziej, że nie dzieli ich różnica 
nieprzebyta; owszem, z nielicznemi wy- 
jatkami, tak w inne prawdy zgodnie wie- 
rzymy, że w samej obronie wiary kato- 
liekiej nierzadko ezerpiamy dowody i 
świadectwa z nauki, z obrzędów, ze zwy» 
czajów, przechowauych na Wschodzie. 
Główne zarzewie sporu: prymat rzym- 
skiego biskupa. Przecie niech wglądną 
w początki, niech przejrzą, czego uczyłi 
ich przodkowie, co podała doba najbliż- 
sza źródłu, Tam to przejrzyście znajdę 
o rzymskich biskupach potwierdzone owo 
boskie świadectwo Chrystusa: iżeś Ty 
jest opoko, a na tej opoce zbuduję Ko- 
ściół mój. 

I pierwsza doba nie jednego widzig- 
ła ze Wschodu, wybranego do poeztu 
Papieży, szezególnie Anakleta, Ewarysta, 
Aniceta, Eleuterego, Zozyma, Agatona; 
im po większej części wypadło przełaną 
krwią nawet poświęcić rządy, sprawowź- 
ue mądrze i Święcie nad całem króle- 
stwem Chrystusowem. Jak na dłoni le- 
ży, w jakim czasie, z jakiej przyczyty, 
za czyją sprawą nieszczęsna nastała nie- 
zgoda. Przed tym czasem, w którym 
człowiek to rozdzielił, co Bóg połączył, 
wszystkie plemiona w świecie chrześci- 
jańskim święcie poważały Imię Stolicy 
Apostolskiej, i rzymskiemu biskupowi, 
jako prawowitemu następcy błogosłuwio- 
nego Piotra, więc zastępcy Jezusa Chry- 
stusa na ziemi, Wschód zarówno jak 
Zachód zgodnem sercem niewątpliwie 
podlegały. Z tej to przyczyny, jeżeli 
wglądniemy w początki sporu, Focyasz 
sam postarał się o obrońców swojej 
sprawy w Rzymie; a Mikołaj I. Papież 
do Carogredu ze stolicy swojej wypra- 


wić sę bez poru niczyjego; «bz - 
sprawę Ignacego Polak pilnie rs- 
icą 


trząśli i przed Stolicę Apostolską ją wy- 
łożyli dokładnie i rzetelnie, tak, że h 
dzieje wypadku otwarcie potwierdzają 
prymat Stolicy rzymskiej, z którą roz- 
terka wtedy właśnie wybuchła. Nako- 
niee na wielkich soboruch lugduńskim 
II. i fiorenckim każdy wie, że za łatwą 
zgodą i jednogłośnie łacinnicy i grecy 
za dogmat uznali najwyższą władzę bi- 
skupa rzymskiego. 

Dlatego naumyślnie wspomnieliśmy 
o tem, iż to do wspólnego pokoju po- 
niekąd zachęca, a to tem bardziej, że 
w obecnych czasach na Wschodzie nwa- 
Żamy, jakby wiał duch o wiele życzli- 
wszy dla katolików, a nawet dostrzegać- 
by możua jakąś chęć przychylniejszę. To 
mianowicie nie tak dawno temu wyszło 
na jaw, kiedy widzieliśmy, jak nasi pą- 
tnieg, przybyli na Wschód z nabożeń- 
stwa, doznali dowodów niepospolitych 
łaskawości i przyjaźni. Tak więc usta 
nasze otworzone ku wam, którzykolwiek 
jesteście odłączeni od Kościoła katoli- 
ckiego, w obrządku greckim, czy innym 
wschodnim. Usilnie chcielibyśmy, aby 
każdy z was w sercu rozważył te słowa 
Bessoriana do waszych ojców, pełne mi- 
łości i powagi: „jaka nam zostanie przed 
Bogiem odpowiedź, dlaczego byliśmy od- 
dzieleni od braci swoich, których żeby 

z 


udogodnionemi. Wystawa tych przybo- 
rów znajduje się na placu wystasowym 
we wzorowej strażnicy ogniowej przy 
boisku gimnastycznem i w osóDhym bu- 
dynku obok boiska. Urządzeniem jej zaj - 
mował się imieniem Związku ochotni- 
czych straży pożarnych p- Aleksander 
Piotrowski, sekretarz Związku. 

W pawilonie rolniczym rozwieszone 
są znów uader pracowicie wykonane ta- 
bele, zawierające studya dokonaue przez 
gal. akcyjae Towarzystwo handlowe we 
Lwowie nad niektóremi gałęziami han- 
dlu, które bliżej obchodzą rolnictwo — 
mianowicie nad rozpowszechnieniem i 
produkcyą nawozów sztucznych 
w Galicyi w latach 1891, 1892 i 1893, 
nad produkcyą, wywozem i importem 
ehmielu w tem trzyleciu, nad wywo- 
zem bydła z Galicyi, a wreszcie nad 
produkcyą, wywozem i cenami spiry- 
tusu. Rolnicy i kupcy mogą znaleźć tu 
informacye bardzo cenne. 

Udział w wystawie krajowej ze stro- 
ny gal. akcyjnego Towarzystwa handlo- 
wego, jakoteż sposób jej urządzenia s8 
zadowalające. 


Teofil Merunowics. 
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zjedmoczyć i do jednej owczarni spro- 
wadzić, Sam zstąpił z nieba, wcielon i 
ukrzyżowan ? Jaka będziemy mieli obro- 
nę wobec naszych następców ? Nie znoś- 
my tego, Ojcowie najlepsi, nie myślmy 
tak, mie tek żle sobie i swoim radźmy. 
Czego żądamy, rozważcie należycie w sa- 
mej rzeczy i przed Bogiem. Nie dla 
ludzkiej pobudki żadnej, tylko pobudze- 
ni miłością Boską i żądzą wspólnego 
zbawienia, radzimy wam pogodzić się i 
zjednoczyć z rzymskim Kościołem; o 
połączeniu się myślimy zupełnem i do- 
skonałem, bo takiem nie mogłoby być, 
gdyby nie więcej nie objęło, jak niejaką 
zgodę w prawdach do wierzenia i wza- 
jemną miłość braterską. 

Prawdziwe zjednoczenie pomiędzy 
chrześcijanami, polega na tem, co Zało- 
życiel Kościoła Jezus Chrystus ustano- 
wił i czego chciał; na j dności wiary i 
rządów. Ani nie bójcie się, aby, czy to 
My, czy następcy Nasi, nie ujęli czego 
z waszych praw, z patryarchalnych przy- 
wilejów, albo z obrzędowych zwyczajów 
któregobądź Kościoła. To właśnie leżało, 
to ustawieznie leżeć będzie w zamiarach 
i rządach Stolicy apostolskiej : hojnie u- 
dzielać wszystkiego, co słuszne i dobre, 
każdemu narodowi według jego począt- 
ków i zwyczajów. A. znowu przywrócone 
z nami społeczeństwo dziwnie z daru 
Bożego przysporzy waszym  kościołom 
zaszczytu i blaskn. — Tak więe niech 
Bóg najmiłościwszy wysłucha własnych 
prośb waszych: niech ustaną odszcze- 
pieństwa Kościołów i zbierz rozpierzch- 
łych i odprowadź błędnych i połącz ze 
świętym swoim katolickim i apostolskim 
Kościołem ; tak do tej wróćcie jednej i 
świętej wiary; którą zamierzchła staro- 
żytność nam zarówno jak i wam poda- 
wała stale, którą nieskazitelnie przecho- 
wywali wasi ojeowie i poprzednicy, któ- 
ra właśnie blaskiem cnoty, wielkim u- 
mysłewo, znamienita nauką w zawody ze 
sobą rozsławili Atanazy. Bazyli, Grze- 
gorz Nazianzeński, Jan Złotousty, dwóch 
Cyrylów i innych wielu i wielkich, a 
tych sława należy tak do Wschodu, jak 
d» Zachodu, jako wspólna spuścizna. 

I was imiennie na tem miejscn wy- 


pada wezwać, Słowiańskie ludy wszelkie, | P 


o których sławzem imieniu „ Świadczą 
pomniki dzieł dokonanych. Wiecie, jak 
niepospolicie dla Siowian zbierali za- 
sługi, święci ojcowie po wierze Cyryl i 
Metody, których nie tak dawno postara- 
liśmy się rozgłosić pamięć czcią nale- 
żytą. Ich cnoty i trudy wielkiej części 
waszych plemion przyniosły ogładę i 
zbawienie. Ztąd na długo nastały mię- 
dzy Słowiańszczyzną a biskupami rzym- 
skimi najpiękniejsze stosunki: z jednej 
strony dobrodziejstwa, z drugiej najwier- 
niejsze przywiązanie synowskie. A jeżeli 
koleje smutnych czasów po wielkiej czę- 
śei waszych przodków odepchuęł; od 
wyznania rzymskiego, rozważcie, ile za- 
leży na powrocie do zgody. Do was t«k- 
że Kościół ustawicznie wyciąga ramiona, 
aby udzielić różnorodnej pomocy do zba- 
wienia, pomyślności i wielkości. 

Z niemniejszą miłością spoglądam, 
na narody za Świeższej pamię ' odłą- 
cżone od Kościoła rzymskiego wskutek 
niezwykłego przewrotu stosunków i oko- 
lczności. Niech puszczą w niepamięć 
różne przygody czasów ubiegłych a pod- 
niosą myśl ponad wszystko to |  zkie, 
i duchem, żadnym jedynie pravuy i 
zbawienia, niech rozpatrzą w głębi ser 
ca Kościół, założony przez Ch'ystusa. 
Z nim jeżeli zechcą porównać swoje 
abiory i ocenić, jakie religa w nich zaj- 
mujë stanowisko, łatwo przyznają, że 
sami w rzeczach wielu i najważniej- 
szych, niepomni na to, zkąd wyszli, w 
niejednym błędzie zeszli na nowe drogi, 
ani nie zaprzzeza, że z owej spuścizny 
ptawdy, którą twórcy nowych nauk za- 
brali ze sobą przy odstępstwie, nie po- 
został u nich żaden prawie skład wiaty 
pewny i niepozbawiony powagi. Owszem 
do tego nawet już doszło, że wielu 
z nich nie lęka się zbnrzyć samą pod- 
walinę, na której jedynie spoczywa cała 
religia i nadzieja znikomych ludzi: to 
jest Boska natura Odkupiciela Jezusa 
Chrystusa. Dalej, choć dawniej przyzna 
wali księgom starego i nowego Zakonu 
początek z natchnienia Boskiego, teraz 
odmawiają im takiej powagi: to oczywi- 
ście mnsiało nastąpić, odkąd komubądź 
przysługiwało prawo wykładać te księgi 
po własnej myśli i woli. Ztąd każdego 
osobiste sumienie zostało jedynym prze- 
wodnikiem i wskazówką na życie, a od- 
rzucone wszelkie inne prawidło czynów ; 
ztąd sprzeczne ze sobą poglądy i sekty 
rozliczne, a często popadłe w mrzonki 
natóralizmu albo racyonalizmu, Dlatego 
zwątpiali o zgodzie w nauce, już gło- 
szą i polecają zjednoczenie braterskiej 
miłości. I to rzeczywiście słusznie: gdyż 
wzajemna miłość powinna łączyć nas 
wszystkich. Bo najbardzej nakazywał to 
Jezus Chrystus i w tem chciał mieć 
znamię swoich naśladowców, żeby ko- 
chali się społem. Ale doskonała miłość 
jakżeż zdoła spiządz sercu, jeżeli umy- 
słów do zgody nie doprowadzi wiara ? 
Z tych powodów wielu z tych, o któ- 
rych mówimy, zdrowo myślący i żądni 
prawdy, szukali pewnej drogi do zba- 
wienia w Kościele powszechnym, iż ja- 
sno rozumieli, że w żaden sposób nie 
zdoła należeć do Jezusa Cbrystusa, jako 
do- głowy, kto nie przylgnie do Jego 
ciała, to jest Kościoła, ani, że nie osią- 
gnie rzetelnej wiary Chrystusowej, kto 
odtrąca prawowite nauczycielstwo wiary, 
powierzone Piotrowi i następeom. 

Oni to w Kościele rzymskim dostrze- 
gli wizerunek i obraz prawdziwego Ko- 
ścioła, nader widomy przez piętna, któ- 
rych nżyczył Bóg założyciel; stąd liezy- 
my między nimi wiele umysłów bystrych 
i przenikliwych, badaczy starożytności, 
którzy znakomitemi pismami wyświecili, 
jak rzymski Kościół od Apostołów bez 
przerwy uczy dogmatów nieskażonych i 
strzeże wiernie karności. Więe za wzo- 
rem tych mężów niech was pociąga ra- 
czej potrzeba wewnętrzna, niż słowo, 
bracia nasi, którzy już przez trzy wieki 
zostajecie z nami w rozterce co do wiary 
chrześcijańskiej, także ci, którzykolwiek 


+ yi lekarzy 


z jakiejbądź przyczyny od nas odeszliście, 
Byśmy się wszyscy zeszli w jedności 
wiary i poznaniu Syna Bożego. Do tej 
jedności, której nigdy w Kościele po- 
wszechnym nie brakło, ani braknąć ża- 
dnym sposobem nie mogło, dozwólcie, 
żebyśmy was zapraszali i najmiłośniej 
wyciągnęli dłoń. Was Kościół, rodzie 
wspólny, już dawno odwołuje do siebie, 
was katoliccy bracia wszyscy oczekują 
z braterskiem uprronieniem, żebyście 
święcie z nami czcili Boga, w miłości 
doskonałej, połączeni wyznaniem jednej 
. ea” jednej wiary `i jednej na- 
ziei. 


Z rady miejskiej. 
Wybór delegata do rady szkolnej. 


Na wczorajszem posiedzeniu Rady 
miasta, zanim przystąpiono do wyboru 
delegata do rady szkolnej krajowej na 
dalsze trzechlecie, zabierali głos radni: 
Soleski i Dziędzielewicz, którzy solidar- 
nie oświadczyli, że na zarzuty p. dra 
Grerstmana odpowiedzą publicznie w dzien- 
nikach. 

Z kolei przystąpiono do wyboru de- 
legata, wobec tego, że wniosek o zarzą- 
dzenie tajnego posiedzenia — celem roz- 
ważenia kandydatur — upadł większością 
głosów. 

Na skrutatorów powołuł p. prezydent 
po. dr. Marya úskiego, dr. Goldmana, br. 
Gostkowskiego, Walichiew:cza i Stroy- 
nowskiego. 


Przy pierwszem głosowaniu, które 
nie dało żadnemu z kandydatów absolu- 
tnej większości głosów, okazało się, że 
na 58 głosów otrzymali: dr. Gerstman 
23 gł, dr. Ciesielski 18 gł., dr. Piętuk 
13 gł. i prof. Soleski 1 gł. Trzy kartki 
oddano próżne. 

Po ogłoszeniu wyniku głosowania 
pierwszego, oświadczył p. dr. Piętak, że 
zrzeka się głosów, które nań paały. 

„Drugie głosowanie dało wynik nastę- 
pujący: 68 gł. Absolutna w ększość 35 
dr. Ciesielski otrzymał 38 gł, dr. 
Gerstman 27 gł., dr. Piętak 7 gł. Jedna 
kartka była próżna. 

Wobec powyższego rezultatu, zarzą- 
dził p. prezydent wybór ściślejszy po- 
między pp. dr. Ciesivlskim a dr. Gerst- 
manem, który wypadł na korzyść p. Cie- 
selskiego (87 gł) Dr. Gerstman zaś 
otrzymał gł. 28. Delegaltem więc Rady 
m. Lwowa do rady szkolnej krajowej 
wybruny został p. dr. Teofil Ciesielski. 

Po ogłoszeniu wyniku gł sowania po 
stawił p. Jonasz dwa wnioski, które Ra- 
da jednogłośnie przyjęła, a mianowicie: 
l. aby świeżo wybrany delegat zechciał 
porozumiewać się ze swoimi wyborcami, 
tj. z Radą miejską corocznie, po Zzam- 
knięciu roku szkolnego, a nie, jak do- 
tychezas bywało, co trzy lata, oraz drugi 
wniosek, aby w Radzie szkolnej podniósł 
konieczną potrzebę utworzenia instytu- 
szkolnych (dla szkół ludo- 

jych i średnich), która jedynie zupo 
biedz może rozszerzaniu chorób zwrażli 
wych po szkołach przez dzieci rodziców 
biednych. 

P. dr. Ciesielski dziękuje za wybór, 
jakim go Rada zaszczyciła, przyrzeka 
pracować w Radzie szkolnej dla dobra 
miasta i szkolnietwa. P. delegut dołoży 
starań, aby nie zawieść położonego w 
nim zaufania; kuż ą sprawę podda kry- 
tyce, choć duchem opozycyjnym quand 
meme nie będzie. (Oklaski.) 

Na wniosek p. Jonasza co do coro- 
cznego stykania się z wyborcami, zga- 
dza się dr, Ciesielski w zupełności. Na- 
stępnie oznajmia p. prezydent, że ju- 
trzejsze (czwartkowe) posiedzenie znie- 
wolony jest odwołać, wobec tego, że 
wielu członków Rady wcźmie udział w 
przyjęciu wiedeńskiego Gewerba-Vereinu 
i proponuje zarazem przeniesienie kil- 
ku ważniejszych spraw na dzisiejszy po- 
rządek dzienny. Rada wniosek ten przy- 
jęła i przystąpiono do wyboru delegata 
do komisyi losowania nagród z fundacyi 
Łod:i Ponińskiego. Delegatem wybrany 
został p. Głodziński. 

, Po nadaniu przez Radę probostwa w 
Sichowie ks. Stefanowi Donarowiezowi, 
zurządził p. prezydent posiedzenie tajne. 


KRONIKA. 


Raptularz lwowski. 


Piątek dnia 29 czerwca. 

Od godziny 9. rano plac wystawy otwarty dla 
publiczności. t 

O godzinie 9 rano trzecia wycieczka „€ katy“ 
na plac wystawy. TA 

O godzinie 10 rano zamkniecie roku szkolne- 
go w miejskiej szkole przemysłowo handlowej (w 
szkole im. Mickiewicza), , 

O gudzinie 11 rano rozdanie nagród w kon- 
serwatoryum muzyęznem. 

godzinie 11 rano nadzwyczajne walne zgro- 
madzenie uczesiników powstania z roku 1863 w 
sali Towarzystwa strzeleck ego. 
,_ Przewodnik po Lwowie: Zakład narodowy 
im. Ossolińskich (ul. Ossolińskich 1. 2.), otwarty 
codziennie od ® rano do 2 popołudniu z wyją- 
tkiem niedziel i świąt. — Muzeum im. Lubomir- 
skich otwarte od godziny 9 rano do 1 z południa 
(we wtorek i piątek także popołudniu sd 3—5). 
Muzeum im. Dzieduszyckich (Teatralna 18), o- 
twarte w środy i soboty od g. 11—3, w niedzie- 
le i święta od 10—11. — Muzeum przemysłowe 
miejskie, otwarte codziennie od godz. 9—8 z po- 
łudnia. — Nieustająca wystawa Towarzystwa 
przyjaciół sztuk pięknych (Teatralna 10), otwar- 
ta codziennie od 10 rano do 5 wieczorem. — Bi- 
blioteka uniwersytecka (ul. Św. Mikołaja 1. 4), 
otwarta codziennie od 8—1 z południa i od 4—6 
wieczorem. — Biblioteka politechniki otwarta co- 
dziennie od 10—1 i od 4—8 wieczorem. — Bi- 
blioteka Pawlikowskich (ul. Trzeciego Maja 1. 5) 
otwarta w środę i w sobotę od 11—1. — Archi- 
wum aktów grodzkich (gmach Bernardyński) o- 
twarte od g. 9—1. — Archiwum i muzenm Stau- 
ropigialne (gmach Stauropigii) otwarte codzien- 
nie od 9—1 rano. — Wystawa obrazów i staro- 
żytnej p reelany ze zbiorów dra Weigla otwarta 
w niedziele, wtorki, czwartki, od godziny 12—2 
w południe. (Ul. Akademicka l. 22. II p.) — Bi- 
storyczna wystawa podręczników szkolnych w bi- 
bliotece uniwersytećliej, 

Widowiska w mieście. Fonograf Edisona (ulica 
Halicka 10, od gedziny 9 rano do godziny 9 wie- 
czorem). — Panorama polska. (Plac Halicki l. 12). 
„Rzym* (od godziny 9 rano do godz. 9 wieczo- 
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rem.) — Teatr Skarbkowski: „Carmen“ pocz. o 
01/4 wieczorem. — Cyrk Sidolego na placu Fran- 
ciszkańskim ; początek przedstawienia o godz. 8 
wieczorem. 

Widowiska na wystawie „Bitwa Racławicka“ 
(panorama) otwarta od godziny 8 rano do godzi- 
ny 8 wieczorem (wstęp 50 ct.). — Wystawa obra- 
zów i starożytności w pałacu sztuki. — Mauzo- 
leum Matejkowskie. ( Wstęp 30 et.) — Fonograf Edi- 
sona. — Przedstawienia murzyńskie w Sklonie 
Polsko - Amerykańskim. — Koncert „Łutni* w 
halli kon:ertowej. Poez.o g. 11/4 wiecz. — Czasowa 
wystawa mleczarska. Drega okresowa wystawa 0- 
grodnicza. — (Wstęp na wystawę do godziny pią- 
tej popołudniu 50 ct. od godziny piatej 35 ct.). 


Lwów dnia £8. czerwca. 


Wiadomości dworskie. Cesarz wy- 
jechał d. 28. bm. do Ischl a w piątek rano 
udaje się do południowego Tyrolu do Ma- 
donna di Campiglio. 

Z wystawy. Na placu wystawy mimo 
deszczu i słoty, a tylko chwilami przedzie- 
rającego się przez gęste chmury — słońca 
— zebrała się wczoraj zrana dość liczna 
publiczność.  Zauważyliśmy sporo twarzy 
obcych, wielu Niemców i Węgrów, którzy 
ciągnęli do swej narcdowej orkiestry, przy - 


grywającej w czasie obiadu w  restauracyt| 


Schleichera. Wczoraj zwiedzała wystawę 
żeńska szkoła ormiańska w towarzystwie 
profesorów i ks. Moisiewicza. -Popółuśnio- 
wym pociągiem przyjechało 40 uczniów szko- 
ły rolniczej 4 Czerniowiec. Dziś będzie na 
wystawie rojno i gwarno, przyjechała bowiem 
650 włościan z jarosławskiego i 45 człon- 
ków wiedeńskiego Gewerbe- Vereinu. 

Przyjazd członków wiedeńskiege 
„Gewerbe-Verelnu* do Lwowa. Dziś 
o godz. 51/ą rano zebrali się na dworen pp. 
prezydent miasta Mochnacki, radca bar. 
Gostkowski, dyr. i prezes izby handlowo- 
przemysłow:j p. Marchwieki, wiceprezes izby 
p. Piepes i p. Bujnowski” przewodniczący 
sekcyi kwaterunkowej, celem powitania przy- 
bywzjących na wystawę przemysłowców wie- 
deńrkich. Kuryerskim pociągiem o godz. 5 
20 m. przybyło zaledwie kilku przemysłow- 
aów, 48 zaś nadjechało separatka o godz. 
5 m. 45. 

P. prezydent serdecznie powitał przyby- 
łych imieniem miasta i zamieniwszy kilka 
słów z wybitniejszymi uczestnikami wyciecz= 
ki, odjechał do miasta w towarzystwie p. 
barona Czedika, prezesa niższo-austryackiego 
związku przemysłowców. 

P. Buynowski rozdał gościom programy 
przyjęcia, poczem wszyscy przemysłowcy 
zamówionemi fiakrami rozjechali się do wy- 
znaczonych im przez komitet mieszkań. 

Do Lwowa przybyli następujący pa- 
nowie: br. Czedik, b. prezydent kolei 
kolei państwowych i prezydent niżno:austry- 
jackiego towarzystwa przemysłowego, Krones 
architekt, Ludwig fabrykant mebli, Scheff 
tel właściciel fabryki tektury, Anger fubry 
kant maszyn, Beer producent węgla, Boro 
wetz krawiec, Bruckner wiaściciel odlewarni 
żelaza, Bujatti fabrykant jedwabiu, Evker 
fabrykant jedwabiu, E:chler inżynier, Fluss 
fubrykant kapeluszy, Frank! fabrykant za- 
hawek, Frankl fabrykant wyrobów żelaz- 
nych, Frankl producent żelaza, Graf fabry- 
kant maszyn, dr. Grittner lekarz, Hahn in- 
Żynier, Hamburger fabrykant papieru, .Ko< 
czur fabrykant. dintu, Koch fabryzauk ko- 
ców, Kiibne właściciel biura wywiadowczego, 
Kunz fabrykant szampana, Lang producent 
wyrobów bawełnianych, Langhamnmer fabry 
kant kas, Leinkauf spedytor, Luschkk in 
spektor kolei, Miączyński restaurator, Neu 
mayer iutroligator, Nüssel młynarz, Oester- 
reicher właściciel biura komisowego, Pol- 
sterer A. młynarz, Polsterer F. młynarz, 
Quittner fabrykant mebli żelaznych, Reich 
handlarz win, Reiterer fabrykant jedwabiu, 
Schmitt fabrykant mebli, Seifert dostawca 
dworu, Schuabl fabrykant papieru, Seidel 
właściciel zakładn apretury, Sittig fabrykant 
guzików, Spilka budowniczy, Spitzer tapicer, 
Weisse kupiee galanteryjny, Winkler fabry- 
kant wyrobów gwateckich, Wiesenbarg fa- 
brykant, Zimmermann fabry kant tapet, Tren- 
lich dziennikarz, Śyllaba urzędnik towarz. 
przemysł., Deifel Józef fubrykant apretury, 
Marmorek architekt, Zipser fabrykant sukna, 
Schmidt fabrykant płótna, Lehner re- 
staurator. 

Goście wiedeńscy przybyli na wyetawę 
dziś o godz. 9. Tu imieniem  prozydyum 
wystawy powitał ich hr. Stanisław Budeni 
serdecznie i podziękował im za przyby- 
cie, dodając, że jesteśmy szczęśliwi, iż jake 
pierwszych w rzędzie tych, którzy nas przy 
sposobności wystawy  odwidzają, możeniy 
powitać Wiedeńczyków. 

Br. Uzedik odpowiedział, że z najżyw- 
szą wdzięcznością przyjmuje w swojem i 
przybyłych imieniu zaproszenie do zwiedze- 
nia wystawy. 

Następnie roz; oczęli goście wędrówkę po 
wystawie, rozpoczynając ed gmachu prze- 
mysłowego, oprowadzani tntaj przez pp. St. 
br. Badeniego, Gor.yskiego, dr. Marchwi- 
ckiego, Jul. Mikolascha. Byli następnie W 
pawilonach p. Rojowskiego, hr. Heleny Mie- 
rowej, arcyks. Albrechta, hr. Romana Po- 
tockiego, w pawilonie nniwersyteckim, w pav 
wilonie br. Kazimierza Badeniego, w hali 
maszyn, a przedobiedni program zakończono 
zwiedzeniem Panoramy. O godzinie pół do 2 
odbył się w restauracyi Żogelmiana obiad 
dla gości wystawy, poczem nastąpiło dal:z 
zwidzenie wystawy. 

Na wystawę. Staraniem komitetu, za 
wiązauego w Jarosławiu w celu zebrania 
funduszów na wysłanie młodzieży szkół tam- 
tejszych na wystawę krajową zostały uwień 
czone pomyślnym skutkiem. Znalazły się 
ufiarne dłonie, bo  instytucye publiczne 
pospieszyły z datkami, a gotowe do popiera- 
nia celów humanitarnych towarz. jarosławskie 
dramatyczne urządziło też na ten cel jedno 
przedstawienie i w przeciągn kiótkiego czasu 
zebrano około '600jzłr. F'rzyjechała tedy dziś 
dziatwa jarosławska i okolicznych szkół wiej- 
skich w liczbie przeszło 300 do Lwowa 
kilka minut po godz. 7. rano. Dziatwa przy- 
była pod przewodem swych nauczycieli, A 
wycieczce tej towarzyszy zasłużony tamtej- 
Szy inspektor szkolny p. Julian Nowakow- 
ski. Z wycieczką dziatwy szkolnej przybyło 
też za inicyatywą tamtejszego starosty p. Au- 
gusta Szczurowskiego około 300 włościan i 
rzemieślników, którym przewodniczą ocho- 
tnie ksiądz kanonik Wojnar, ksiądz kanonik 
Pastor, ks. Zbigniewicz, dr. Jahl, pp. Ry- 
chlik, Wisłoeki, Marynowski i kilku innych 
światłych obywateli m. Jarosławia i powia- 


tu. Inieyatorom tej pięknej i godnej przykła- | aresztowano. 


g.|du myśli, którzy nie szczędzili 


samem L 


|fotogruficzne. O 6 po południu narada de- 


donoszą : 


swych tru- Z Amsterdamu 
dów i zabiegów, ażeby zamiar piękny do 
skutku przyprowadzić, należy się zupełne u- 
znanie. 

(G) Sokół krakowski odpowiedział 
telegruficznie, że mimo odwołania „Zlotu“ 
przyjeżdża dziś do Lwowa Kolej państwo- 
wa odwołała nadzwyczejny pociąg. Ze 
względn na to, że depesza odwołująca zlot, 
dostanie się do rąk „Wielkopolanów* do- 
piero w Krakowie, można się spodziewać 
jutro choć odproszonych ale miłych i ko- 
chanych gości we Liwowie. 

(p) Sokoły krakowscy i wielkopolsey 
przybywają dziś do naszego miasta. Według 
ogłoszenia wydziału krakowskiego „Sokoła* 
postanowiono mimo uchwały lwowskiego 
„Sokoła“ nie odraczać wyjazdu i o uchwale 
rzeczonej zawiadomiono piętnaście gniazd 
sokolich z zachodniej Galieyi, Z Sokołem 
krakowskim przybywają Sokoły szląscy i 
wielkopołscy. Witamy z wielce radosnem 
sercem dzielnych druhów w muracli Lwie- 
go .grodu i cieszymy się, że słota i zimno 
nie zdołały ich odstraszyć, Od zamierzonej 
wycieczki, która na razie będzie miała cha- 
rakter przeważnie towarzyski i rozrywkowy 
Nię wątpimy jednak ani na chwiłę, że u- 
czestnicy dzisiejszej wycieczki stawią się 
jak jeden mąż na odezwę wzywającą ich 
deo drugiego zlotu w bardziej sprzyjającej 
potże. Karność sokolska wymaga tego, wy- 
maga tego i poczucie obowiązku narodo- 
wego. 

„Gościt-sokoły. Z Przemyśla telegra- 
fują nam dziś 28 b. m. o gofz. 2 m. 30 
popołudniu : Właśnie nadszedł tu z Krakowa 
pociąg osobowy, złożony z 30 wagonów, 
wiozący sokołów w uniformach 394, z od- 
znakami 250. Wśród tych jest 17 z Wi-l- 
kopolski, gromadka ze Szląska, a reszta 


cił się nań z okrzykiem: „Niech żyje anar- 
chia!* Banderzwana aresztowano. 

Edison chory. Edison przy upadku 
odniósł ciężkie wewnętrzne okaleczenia Stan 
jego nie wzbudza jednak szezególniejszych 
obaw. 

Los prezydentów rzeczypospolitej fran- 
cnskiej niezbyt zachęcająco się przedstawia. 

Dupont de vEuve, pierwszy prezydent, 
wybrany przez zgromadzenie narodowe w r. 
1848, zmaił w zapomnieniu. 

Lamartine, jego następca, ceniony po- 
eta, historyk, członek akademii, umarł w 
nędzy, prosząc © wsparcie. 

Cavatgnac, czczony generał, wojskowy 
dyktator, potem prezydent, zmarł w wię- 
zieniu. 

Ks. Ludwik Bonaparte, prezydent, pó- 
Źniej cesarz, zgasł na wygnaniu. 

Thiers, „wielki* patryota, był potem 
nazwany „mordercą Paryża“ i „hańbą 
Francyi*. 

Mac- Mahon, „pierwszy żołnierz Fran- 
cyi“, obwiniony był o najrozmaitsze prze- 
stępstwa. 

Juliusz Grévy, „drugi Waszyngton“, 
„zwierciadło prawa”, strącony w przepaść 
lekceważenia. 

Sadi Carnot, uszedł losu poprzedników 
swoich ale za to życiem przepłřacił to sta- 
nowisko, jakie w ojczyźnie zdobył. 


Zaproszenie do przedrłaty. 
Gazeta Narodowa 


z Krakowa i gniazd zachodniej Galicyi. Pań kosztuje: 

berdzo wiele. Mimo desżczu zebrały się na we Lwowie na prowincji 
tutejszym dworcu tłumy, które entuzyastv- | miesięcznie 1 zł. 50et. 2 zł. 
cznie powitały sokołów, obrzucając ich kwia- | kwartalnie 4 „50 , 6 , 
tami. Sokuły z Przemyśla przyłączyli się | półrocznie 9 „, — „ 12, 


Musiano tu dodać dwa wagony. 

Zwidzanie wystawy. P. Mieczysław 
Mniszek, b. marszałek „iemi żółkiewskiej. 
sprowadził swoim kosztem kilkunastu wło- 
ścian ze swojej majętności Skwarzawy do 
Lwowa celem otznajomienia ich z wystawą 
Wczoraj osobiście oprawadzał ich po pawi- 
lonach wystawowych, tłumaczył im znacze- 
czenie takowych, a wreszcie wprowadził ich 
do panoramy bitwy racławickiej. 

(G) Publiczność chcąca się dostać w 
stronę dworca kolejowego oczekiwała wczo 
raj wieczorem na wóz elektryczny od godz. 
8 m. 16 do godz. 9 m. 14. Zarząd kolei 
kończył studya „draussen“ i stale się do 
zwyczajów  „Burszenszaftu* przyzwyczaił, 
że i wozy elektryczne nie puszcza inaczej 
tyiko „gęsiego“. 

Dwa lokale rozrywkowe przybędą 
wkrótce na trakcie wystawowym ku rozwe- 
seleniu żądnych rozmaitych wrażeń gości, 
mianowicie u stóp wzgórza stryjskiego roz- 
wlja p. Patek wielkie „amerykańskie anato- 
dliczno-patolegiczne muzeum“, przed bramą 
zaś wystawową właściciele restauracyi kra- 
siczyńskiej urządzają tingl tangl, który ma 
być wedle ich zapewnień, w lepszym stylu 
P urządzony a la Ronacher. No, wobee tego 
przedsiębiorstwa widowiskowego i cyrku — 
chyba należy teatr zupełnie zamknąć! 

(G) Ranch pociągów na wszystkich 
liniach kolei państwowych w Galicji otwar- 
ty. Wszystkie przeszkody usunięte więc tem 
droga do  Muszyny Krynicy i 
Szczawnicy otwarta. Na kolei z Kassa do 
Oderbergu, ruch pociągów między stacya- 
mi Trenczyn - Izdebnik i Tepla wstrzy- 
many 

(G) Towarzystwo wzajemnej po 
mocy Weteranów powstauia polskiego Z ro- 
ku 1863 zwołało na dzień 29. czerwea br. 
nadzwyczajne walne zgromadzenie. Przy tej 
okuzyi odbędzie się także zjazd delegatów. 
Celem zbliżenia się i Ścieśnienia tych wę- 
złów, jakie członków Towarzystwa przed 30 
laty łączyły, ułożono nasiępujący „program. 
O godzinie 10 msza u 00. Dominikanów. 
O godz. 11 walne zgromadzenie w sali na 
strażnicy miejskiej, poczem wspólne zdjęcie 


Miejscowi prenumeratorowie ma- 
ja prawo zupełnie bezpłatnego 
wypożyczania książek pol- 
skich, niemieckich i fran- 
cuskich, ze znanej czytelni księ- 
garni H. Altenberga (dawniej F. H. 
Richtera). 


Nadto mają następujące ułatwienia : 


a) moga otrzymywać tygo- 
dnik satyryezno - humorystyczny 
Szczutek, za cenę niższą. niż. po- 
łowę, bo za dopłatą miesięcznie 
tylko 35 ct., kwartalnie 1 zł, 


b) moga otrzymywać Bibliotekę 
powieściową „Gaz. Nar.“ wycho- 
dzącą co tygodnia zeszytami a za- 
mieszczającą powieści znakomitszych 
autorów polskich i obcych, za do- 
płata bardzo małą, bo miesięcznie 
tylko 40 ct., kwartalnie 1 zł. 10 ct. 
W „Bibliotecie powieściowej" roz- 
poczyna się właśnie druk cyklu 
nowel Sewera. Zeszyty za I. kwar- 
tał, zawierające powieść Abgar 
Sołtana „Bez metryki“ i za II. 
kwartał, zawierajace powieść Greyb- 
nera p n. „Pan Wyręba*. — dla 
pren. „Gaz. Nar.“ są, O ile zapas 
wystarczy, do nabycia po 10 ct. 
za zeszyt dwuarkuszowy. 


_ ©) moga otrzymać po cenach 
niżej połowy obniżonych następują- 
ce powieści: Rodziewiczówny „J a- 
skółczym szlakiem* (tom 
obejmujacy 23 arkuszy druku) 50 
ct. — Giżowskiego „Jełena* 30 
st. i „Dwie nowele* 25 ct. 
(bez przesyłki pocztowej). 


W fejletonie rozpocznie się w 
lipeu druk najnowszej powieści br. 
Hagenowej pod napisem: 

„SZALONE SERCA. 


legutów w lokalu Towarzystwa. Wieczorem 
o 9 wspólna uczta w sali Strzelnicy miej- 
skiej. W dniu 30. bm. dają sobie delegaci 
i członkowie „rendez-yous* na festynie To- 
warzystwa na górze zamkowej. 

zapiski policyjne. Organa policyi 
przytrzymały wczoraj kilka indywidyów po- 
dejrzanych, pod zarzutem włóczęgostwa oraz 
zanotowały kilka drobniejszych kradzieży 

Dorożkarz ur. 43 złożył w policyi książkę 
pt: „Człowiek-zwierzę”*, którą w fiakrze po- 
zostawił pasażer wczoraj, około godz, 10 
przedpołudniem. — Ekspozytura policyi na 
placu wystawy przyaresztowała wczoraj kel- 
nera Grabowskiego za opilstwo i burdy. 

Niepogoda widocznie silnie się ustali- 
ła. Ledwie bowiem kilka godzin upłynie bez 
deszczu a znowu mamy 12 godzin nieusta- 
ącej słoty. Poranek dzisiejszy chłodny i 
słotny. 

Żywiorysu nowo wybranego prezyden- 
ta rzeczypospolitej francuskiej Casimira Pe- 
riera nie podajemy obecnie, był on bowiem 
uiezbyt dawno pomieszózony, z Okazy! po- 
wierzenia mu teki prezydenta ministrów, 

Posąg Mickiewicza na PoMniku jego 
w Krakowie został ustawiony. Wtoraj o go- 
dzinie 5 zgrana, twórca pomnika P- Rieger 
kazał go odsłonić na chwilę, aby gzjęło po- 
kazać szczupłemu gronu osób zaproszonych. 
Wrażenia, jakie posąg robi jest wspaniałe, 
Całość pomnika przedstawia się nader po- 
ważnie. Na tle ciemnego granjtn odbijają 
przepysznie bronzowe figury. Zarówno po- 
mysł, jak wykonanie grup dolnych i prze- 
dewszystkiem  posągn samego wieszcza wy- 
padły Świetnie, Mickiewicz pojęty cokolwiek 
inaczej niż go zwykle wyobrażają w gloryi 
korony laurowej, wyrwał z piersi obecnych 
okrzyk podziwu, | 

Nagła śmierć. We Wiedniu zmarł 
nagie w hoteln Włodzimierz Piotrowski, 
który tamże się zatrzymał w drodze do 
w órisbofen, celem odbycia kneipowskiej ku- 
racyi. Zmarły liczył 37 lat. 

Z obozów anarchistycznych. Z Hisz- 
panii donoszą: Pewien robotnik wdarł się 
do mieszkania gubernatora cywilnego w Bar- 
celonie i usiłował wyważyć drzwi od pry- 
watnego gabinetu gubernatora. Robotnika 


Sztuki piękne. 


Teatr. 


Publiczność, która przysłuchiwała się 
wczorajszej premierze w teatrze letnim, 
składała się w tak znacznej części z osób 
przyjezdnych, że nam przyzwyczajonym 
na premierach widywać zawsze te same 
twarze, amfiteatr przedstawiał zupełnie 
nowy widok. A wśród tej publiczności 
iąne też panowało usposobienie; goście 
obcy przyputrywali się scenie z uwagą i 
widocznem zainteresowaniem i żywo okla- 
skiwali grę artystów. 

Grano farsę spółki Vanloo i Lete- 
riera „Papa“. Jest to farsa, jak wiele 
innych, dobra do zapełnienia wieczoru, 
a oryginalna o tyle, że inurygę Zawią 
zuje nie jak zawsze miłość 4 przeszko- 
dami lub miłość zakazana, lecz miłość 
ojeowska u... bezdzietnego kawalera. Sta 
ry kawaler Mountonet przypomina sobie, 
że i on mógłby był być ojeem i zaraz 
budzi się w nim gorąca miłość oicow 
ska. Wmawia w siebie, że panna Lueyna 
Bombonel, która właśnie wychodzi za 
mąż za Sawiniusza R folet, mogła by 
być jego córką i okazuje jej pieczołowi- 
łość ojcowską. Dowiedziawszy się jednak, 
że młody Sawiniusz ma pewne grzeszki 
kawalerskie, w nadmiarze pieezołowito- 
ści rozrywa narzeczonych. Młodzi roz- 
paczają. Lecz teraz Mountonet wmawia 
w siebie, że nie Lucyna jest jago eórką, 
ale Sawiniusz jego synem. Cała więć 
miłość ojęowska przenosi na niego.j U 
mu sa złe nie ma jego młodzien- 
czych szaleństw i po pewnych kłopo- 
tach i trudach, godzi napowrót NAarze- 
czonych i doprowadza ich do małżeń- 
twa. 


W tutejszym 
nowym kościele zamordował anarchista Ban- | wdziwie 
derzwan proboszcza w czasie kazania. Rzu-|dwóch ojców prawdziwych i trzeciego 


Sztuce 


W tej jest kilka 


Scen piš 
komieznych, dobre 


są typy 


wmawiającego w siebie rozmaite ojeo- 
stwa, a ceałorć dość zręcznie sklejona 
zapewnić może „Pupie* powodzenie na 
deskach teatru letniego. 

Nie był jednak „Pava“ granym z 
werwą i w tempie, jakiego potrzebuje i 
w ogóle przedstawienie wczorajsze nie 
szło dość składnie. Na scenie brakowało 
ożywienia i humoru, które są niezbędne, 
gdy jakakolwiek farsa jest graną. 

Repertoar teatralny. Dziś w piątek 
w teatrze hr. Skarbka „Carmen* opera w 4 
aktach Jerzego Bizeta, gościnny występ pan- 
ny Eugenii Strassern ówny, oraz pp. Myszu- 
gi i Górskiego. W teatrze letnim po raz 
drugi „Papa“ komedya w 3 aktach Alberta 
Vauloo i Eugeniusza Leterier. W sobotę 
w teatrze hr. Skarbka „Źydówka" wielka 
opera w 5 aktach Halevy'ego, Gościnny 
występ p. Mateusza Szlafenberga. W sobotę 
na placu wystawy w sali koncertowej „Kru- 
czek mecenasa* komedya w 4 aktach Jana 
Kazimierza Zielińskiego. W niedzielą w te- 
atrze hr. Skarbka „Straszny dwór* opera 
narodowa w 4 aktach Stanisława Moniuszki. 
Gościnny występ panny Kruszelniekiej, Stras- 
sern ównej, oraz pp. Myszugi, Górskiego i 
Kowalskiego. W niedzielę’ 'w teatrze letnim 
„Wieek i Wacek* komedya w 4 aktach Z. 
Przybylskiego. W poniedziałek w teatrze hr. 
Skarba „Nitouche“ operetka w 4 aktach 
Heive'go. Pierwszy gościnny występ Adolfi- 
ny Zimajer, 

Publiczny konkurs kenstrwato- 
rynm, Na wczorajszym konkursie uczniów 
konserwatoryun galic. Tow, muzycznego, 
otrzymali nagrody: w klasie organów (prof. 
Schwarz p. W. Zellinger list pochwalny jedno- 
głośnie; w klasie klarnetu (prof. Linka) p. 
Adolf Gimpel list pochwalny jednogłośnie 


ką na przedostatnim kursie otrzymać mo- 
żna tj. list pochwalny, następnie p. Jadwi- 
ga Gumińska medal bronzowy i p. Helena 
Misiewicz list pochwalny; w klasie wiolon- 
czeli (prof. Sladek) p. K. Moszyński list 
pochwainy; w klasie skrzypiec (prof, Wolf- 
sthal) p. Abraham Schotter list pochwalny; 
p. Paulina Daczkowska medal bronzowy 
i p. Józef Finkelstein medal srebrny; w 
klasie śpiewu solowege (prof. Wysocki) p, 
Irena Bohusówna list pochwalny; p. Janina 
Korolewiczówna list pochwalny, r. K. Ran- 
chówna list pochwalny i p. Gabryel Gór- 
ski medal srebrny. Na szczególne ZaZnacze- 
nie zasługuje popisowa muzyka zbiorowa 
(kors concours) pod kieruukiem p, prof. 
Sladka, która wywarła na słuchaczach do- 
skonałe wrażenie, 

* Koncert „Lutni*, którego próba wy- 
padła wczoraj znakomicie, odbędzie się w 
piątek 29. bm. w hali koncertowej na placu 
wystawy, 


Ostatnie wiadomości. 


Ponieważ ustawa walutowa, skut- 
kiem przyjęcia jej przez obie Izby sej- 
mu węgierskiego została skutecznie za- 
łatwioną, zebrali się referenci  rrądn 
austryackiego i węgierskiego pod prze- 
wodnictwem szefa sekcyjnego, br. Nie- 
banere, celem przedyskutowania prze- 
pisów wykonawczych i przygotowania 
ich w ten sposób, aby mogły być wpro- 
wadzone w życie zaraz po ogłoszeniu 
ustawy. 


Wczoraj poczęły się we Wiednin 
z posłem serbskim Zimiczem układy 
względem ostatecznego uregulowania 
granicy bośniacko serbskiej nad rzeką 
Dring. 

Jenerał-gubernator wileński Orżew- 
ski wydał rozporządzenie, podług którego 
wolno włościanom polskim nabywać na 
przyszłość tylko tyle roli, ile niezbędnie 
potrzebują do utrzymania. Rozporządze- 
nie to nie jest nowe, wydano je już w 
r. 1863, zaraz po upadku ostatniego po- 
wstania, nie przeprowadzono go jednak- 
Ża8 z powodu zbytnich trudności. Można 
było wprawdzie zająć pałace polskich 
panów i odsuwać Polaków od urzędów 
inspektorów i zawiadowców, ale nie 
można się było wystarać o tylu rosyj- 
skich urzędników, ilu byłoby potrzebnych, 
gdyby rzeczywiście chciano zabrać wło- 
Ścianom polskim wielką część ich po- 
siadłości, Stary ukaz, którego autorem 
był znany hr. Murawiew, poszedł już 
w zapomnienie, o ile przynajmniej do- 
tyczył włościan. Teraz zalecił jęnerał- 
gubernator Orżewski swym guberuato- 
rom i innym urzędnikom ścisłe jego 
przostrzeganie. 


Przy sposobności położenia kamienia 
węgielnego pod budowę domu dla Star- 
cewieza, na którą AtA złożył fuudusz 
i Starcewiczówi odnośny kapitał w książ= 
ée kasy oszczędności wręczył, odbył się 
wiece stronnictwa prawa, mianowicie Ce- 
lem zjednoczenia stronnictw opozycyj- 
nych. Program i rezolucyę względem 
zorganizowania stronnictwa prawa na 
szerszej podstawie przyjęto. Dep. Bianki 
przyjął program w imieniu klubu Kro- 
atów dalmackich, dep. Spinezie .w imie- 
niu Istryjezyków, a dep. Tawczar pod- 
niósł, że myśl przyłączenia da Kroacyi 
coraz bardziej szerzy ` SIĘ między Sło- 


wieńcami. Na bankiecie wniósł Folnege-". 


wic4 pierwszy toast na cześć króla. Dow 


biskupa, Strosamsjera wysłano telegram, . 


a do Starcewicza deputacyę. Nadeszła 
przeszło 500 telegramów. Mieszczaństwo 
zagrzebskie zachowywało się dość e- 
zięble. 


Ministrowie pruscy Miquel i Hey- 
den mają wkrótce przybyć do Pozna- 
nia na rewizyę kolonii. 


W angielskiej Izbie posłów zawia- 
domi 
gijskiego rząd angielski zawarł z nim 
umowę, mocą której odstępuje od arty- 
kułu III. konwencyi anglo-belgijskiej 
z 12 maja (przeciw któremu Ńiemoy 
protestowały). e 


w klasie fortepianu (prof. wsady 
p. Julia Baranowska najwyższą nagrodę, ja= 


Grey, że na wezwanie króla bel- ' 


Wybór prezydenta. 


Sposób wyboru prezydenta republik! 
francuskiej uporządkowały: konstytu- 
cya z 26. lutego r. 1676, tudzież doda: 
tkowe ustawy z 13. i 14. sierpnia roku 
1884 i 22. czerwca r. 1886, dotyczące 
wykluczenia członków rodów, które da- 
wniej pauowały we Francyi. Prezyden- 
ta wybierają prostą większością głosów: 
sevat i Izba poselska na wspólnem po- 
siedzeniu w Wersalu na przeciąg lat 
siedmiu. Zgromadzeniu temu deputowa- 
nych i senatorów przewodniczy mar- 
szałek senatu lub jeden z jego zastęp- 
ców. Według artykułu 7. konstytucy! 
z roku 1876 „Zgromadzenie narodowe“, 
zwołane celem wyboru prezydenta, po- 
winno przystąpić bezpośrednio do gło- 
sowania bez dyskusyi. 

Wybór cdbywa się przez imienne 
łosowanie na trybunie, na którą przed 
<A marszałka ustawiają dwie ur- 
ny, jedną dla biuletynów. drugą dla 
kontroli. Każdy z członków zgroma- 
dzenia kładzie do urny dla biuletynów 
'w kopercie niezapieczętowanej karte- 
czkę z nazwiskiem kandydata, do urny 
zaś kontroli markę kontroli. Następnie 
skrutatorzy przy kilku stolikach spraw- 
dzają wynik głosowania, który potem 
oznajmia marszałek zebrania, oświad- 
czając, Łe stosownie do artykułu 4 kon- 
Btytucyi z 26 lutego r. 1875 rada mi- 
nistrów wybranemu prezydentowi rze- 
czypospolitej oznajmi nchwałę zgro- 
madzenia. Według zwyczaju, oznajmie- 
nie to odbywa się w obecności prezy- 
yum Izby deputowanych i senatu. 
Dziennik rządowy i Dziennik praw pu- 
blikują następnie wynik wyboru. 


Telegramy- 
Paryż d. 28. czerwca. 

Rzadko kiedy kongres odbył się tak 
spokojnie, jak stosunkowo wczoraj. Pe- 
rier, prezydent Izby posłów, został za- 
raz w pierwszem głosowaniu 461 gło- 
sami wybrany prezydentem F'rancyi i 
obwołany. 

Mimo pięknej pogody wcale niezbyt 
wiele ludzi zebrało się przed kongre- 
sem, a ruchu namiętnego, chióby na 
ulicy, jaki dawniej zawsze panował 
przed chwilą wyboru prezydenta, jąk 
gdyby zgoła nie było. 

JW mieście Wersalu i miejscowo- 
šciach sąsiednich ustawione były stra- 
że wojskowe, a w samymże gmachu 
kongresowym, dawnym teatrze wersal- 
skim, pełniła służbę gwardya republi- 
kańska i wożni senatu i Izby posłów 
w liberyi. 
= Im spokojniej było dokoła, zwła- 
szczą gdy wszelkie wejścia do gmachu 
dobrzk satraeżone były, tem większy 
rozgardyasz panował wewnątrz gma- 
chu, gdziś wielu gwardzistów i służby 
posterunku zajęło. Przyszło nawet do 
wielkiego, tumultu, ponieważ przewo- 
dniózący kongresu, prezydent senatu 
Ctiallemel-Lacour bez potrzeby niektó- 
re kurytarze pozamykać kazał. 

Cały świat parlamentarny i wiele 
pań, które zwykło się widzieć w salo- 
nach na oficyalnych przyjęciach, przy- 
było częścią powiągami, częścią powo- 
zami, część zaś tak zwanemi parlamen- 
tarnemi osobnemi pociągami, z których 
dwa wysłano z Paryża do Wersalu. 
Gdy posłowie z Paryża odjeohali, przy- 
byli robotnicy z czerwunemi afiszami, 
które chcieli na wozach pociągu nale 
piać. Afisze zawierały żądanie, aby Ca- 
simir Perier nie został wybrany. Zre- 
sztą nie było żadnych ani zam eszek 
ani wypadków, od czasu do czasu tyl- 
ko rozchodziła się jakaś wieść nie- 
prawdziwa, jak npọ że Casimir Perier 
cofnął swoją kandydaturę, której szyb- 
ko następnie zaprzeczono. 

Posłowie z grup umiarkowanych 
i prawicy jedli tymczasem śniadanie 
w rezerwoarach przed kongresem (miej 
soach zarezerwowanych dla członków 
parlamentu). Jakoż śniadać w rezerwo- 
arach należy już po prostu do urządzeń 
historycznych, od których, jako zako 
rzenionych zwyczajów parlamentarnych 
się nie odstępuje: 

Gdy tak część posłów śniadała, od- 
bywali radykały zgromadzenie przygo- 
towaweze i postawili kandydaturę Bris- 
sona, zastrzegając sobie jednak woj- 
ność głosowania w razie ponownego 
wybierania. 

Prawica reakcyjna postawiła kandy- 
daturę wielkiego kanclerza legii hono- 
rowej, jenerala Fevrier, zapewne ty l- 
ko dlatego, aby dać znać, Że ona 
istnieje. 

Tymczasem uderzyła godzina 1. De- 
putowani garnęli się do sali posiedzeń. 
Galerye już były zajęte zwykłymi dy- 
styngowanymi gośćmi parlamentu. Wie- 
lu członków kongresu przywiozło z so- 
bą na to nadzwyczajne posiedzenie swo- 
je małżonki. Uknzało się także kilku 
byłych deputowanych. 

Loża dyplomatów była szczelnie 
zapełniona. Z ambasadorów nie przy- 
był tylko włoski, Ressman, aby nie 
dać powodu do jakowych wrogich dla 
Italii demonstracyj, wszelako przybył 
pierwszy sekretarz ambasady włoskiej, 
figura bardzo mało znana. 

Im więcej sala się napełniała, tem 
bardziej wzmógł się ruch i wrzawa, a 
przez pewien czas panowało nawet 


niezwykłe ożywienie. Jak wszędzie tak 


GAZETA NARODOWA z Piątku 


Deputowani i senatorowie powrócili 


i tu pierwsze przybyły na plac stron- |na swoje miejsca, ponieważ jednak 


nictwa skrajne, dopiero po nich przy- 
bywali członkowie stronnictw umiar- 
kowanych. 


Fizyognomia zgromadzenia nie bar- 
dzo się różniła od poprzedniego kon- 
gresu. Pierwszy, a właściwy kandy- 
dat Casimir Perier nie zjawił się na 
zgromadzeniu. Widok 851 deputowa- 
nych i senatorów, żywo ruszających 
się w niezmiernej sali, był imponu- 
jacy. 

Kilka minut po godz. 2. zjawił się 
poważnie, zwyczajem swoim, białobro- 
dy prezydent senatu, Challemel-Lacour, 
otoczony ubranymi we fraki panami 
ze swego biura, i zajął swoje miejsce. 

Gdy wrzawa trochę się uciszyła, 
zawołało kilku deputowanych socyali- 
stycznych, którzy widocznie zamiesza: 
nie wywołać chcieli: „Niech żyje re- 
publika socyalistyczna!* Krzyk skar- 
cenia Ozwał się na to z centrum, i 
Challemel-Lacour mógł wygłosić nastę- 
pującą przemowę: 

„Moi panowie, członkowie Zgroma- 
dzenia narodowego! Wszystkim wam 
wiadomy jest bolesny wypadek, który 
zwołanie kongresu uczynił koniecznem 
— wypadek, który Francyę żałobą na- 
pełnił i wszystkie bez wyjątku rządy 
obce poruszył — śmierć pana Carnota, 
Ze względu na artykuł VII. konstytu- 
oyi, zarządzający natychmiastowy wy- 
bór prezydenta, tudzież ze względu na 
odnośne ustawy, ogłaszam Zgromadze 
nie narodowe jako ukonstytuowane dla 
wyboru prezydenta republiki.“ (Wielkie 
poruszenie i niepokój). 

Zaledwo prezydent skończył, gdy 
socyalista Dejeante dał hasło do tu- 
multu, który jednak trwał tylko chwilę. 
Zawołał on doniośle: „Żądam głosu, 
aby zażądać zniesienia posady prezy- 
denta republiki“. 

Z centrum odzywa się głośny pro- 
test i wołania: „Dość tego! zaprze- 
stać!* co skrajną lewicę do rozjuszenia 
bez miary wprawia. Widać jak kilku 
z jej szeregów wstaje i niezrozumiałemi 
w tumulcie słowami przeciw centrum 
się zwraca. Michelin krzyczy: „Chcę 
przemówić!“ Prezydent zarządza wylo- 
sowanie skrutatorów. Michelin znowu 
jak opętany krzyczy: „To dyktatura !* 
drudzy wołają: „Precz z prezydentem 
republiki!“ 

Wsród hałasu i wzajemuych obelg 
dochodzi Baudry d' Asson (konserwa- 
tysta) do prezydenta + przedstawiając 
mu jakiś papier, żąda czegoś namięt- 
nie od prezydenta, ale nadaremnie. 
Jednem słowem, przez pewien czas pa- 
nowała zamieszka, aż wreszcie prezy- 
dent mógł oświadczyć: „Głosowanie 
poczyna się od litery L.“ 

Wnoszą na trybunę dwie urny, z 
centrum jeszcze raz się odzywają gło- 
sy rożkazujące: „Uciszcie się!“ —- po- 
czyna się wywoływanie nazwisk, i 
członkowie kongresu przychodzą, aby 
oddać swoje złożone w kopercie kartki. 
Baudry d'Asson jeszcze jeszcze raz u- 
siłuje parlamentować z prezydentem; 
wołają na niego: „Idźżeż pan na swo- 
je miejsce! Precz z nim!* 

Baudry d' Asson mówi: odbierają 
mi głos. Stwierdzam ten fakt. (Okrzy- 
ki: spokój, głosować !) Po tych inter- 
mezach mógł rozpocząć się Wreszcie 
akt wyborczy według przepisanych 
statutów, który trwał do g. 3'/ą. Stary, 
prawie ociemniały Julian Simon, po- 
jawiwszy się na trybunie — stał się 
przedmiotem powszechnego wspól- 
czucia. 

Przewodniczącego izby Piotra Blan- 
ca powitano radośnemi okrzykami, co 
go widocznie bardzo ucieszyło. 

Socyalista kapelusznik Faberot, któ- 
ry Floqueta do senatu przeforsował, 
woła: „Ja nie będę głosował! Ja żą- 
dam zniesienia prezydentury (ironiczne 
okrzyki.) 

Chwiłami wyglądało, jak gdyby gło- 
sowanie zamieniało się w fursę, miano 
wicie wówczas, gdy senator Beranger 
który, jak wiadomo, ostro karcił nie- 
obyczajność w pismach i obrazach, 
oddał swą kartkę wyborczą. Berangera 
Powitano wesołemi okrzykami, z któ- 


rych przeważna część nie przynosiła 
mu zaszczytu, å 


Zwraoano sze 

zm Goa Sa ERN e 
m ycine- 

M. god zapytał prezydent, czy 

nikt Bie feklamuje, swych głosów: 

gdy się nikt nie zgłosił, zamknięto 

skrutypitm. 

Sale wyborcze prędko opróżniły się. 

Tymczasem pojaw.ł się już Casimir 
Perier na koluarach. 

Na dziedzińcu stała stara kolasa, 
która go następnie do Paryża odwio- 
zła. Była ta kolasa, £ powodu swoich 
starodawnych form przedmiotem żar- 
tów publiczności. í 

Zaraz po kwadransie wiedziano, że 
Casimir Perier otrzymał większość gło- 
sów w pierwszem głosowaniu i został 
wybrany. 


prezydent pojawił się dopiero o godzi- 
nie 4 minut 15, głosowanie było mo- 
eno zdenerwowane wskutek długiego 
oczekiwania. Wreszcie pojawia się pre- 
zydent, członkowie centrum powstają 
ze swych miejsc, aby wysłuchać rezul- 
tatu głosowania, gdy naraz członkowie 
skrajnych stronnictw podnoszą gwał- 
towną wrzawę, krzycząc; „siądać!* 
I dalej wznoszą okrzyki: „niech żyje 
rewolucya, niech żyje komuna“. Po- 
wstała ogromna wrzawa i ostatecznie 
członkowie stronnictwa centrum mu- 
sieli usiąść. 

Teraz oznajmił prezydent „: posie- 
dzenie na nowo jest podjęte*. Oddano 
kartek głosujących 851, z których 846 
ważnych. Absolutna większość wynosi 
423 głosy. Otrzymałi : Casimir Perier 451 
głosów. 

W centrum zerwały się szalone o- 
klaski i długotrwałe aklamacye, z le- 
wicy zaś odzywały się wściekłe głosy 
protestu : „prezydent reakcyi*, „niech 
żyje socyalna rewolucya*, „niech żyje 
komuna“. Wrzawa była tak wielką, że 
nie można było słyszeć, jak prezydent 
dalej głosił. 

Henryk Brisson otrzymał 195 głosów, 
Dapuy 97, jenerał Ferrier 53, Emanuel 
Arago 27, rozstrzelonych 22 głosów. 
Gdy Casimir Perier — mówił dalej 
marszałek senatu a prezydent kongre- 
Su — otrzymał absolutną większość, 
proklamuję go prezydentem rzeczypo- 
spolitej. (Wołania z centrum, ponowne 
hałaśliwe protesty i insultujące woła- 
nia lewicy). Michelin woła głośno 
z irytacyą: Powtarzam z tej trybuny: 
Jesteście uzurpatorami (hałaśliwe wo- 
łania i protesty), chcecie lud ugnieść 
pod swoją wolę i stać się jego panami, 
podczas gdy lud jest panem i przypo- 
mni to wam (wołania: dość, dość; 
zamknąć posiedzenie). —  Antisemita 
d'Hughes oświadcza, że przyłącza się 
do rewolucyonistów (ironiczne wołania). 
Prezydent w czasie tego zamięszania 
i hałasów oświadcza, że posiedzenie 
uważa za zamknięte. Człoukowie stron- 
nietw rewolucyjnych wznoszą okrzyk : 
Niech żyje komuna, i sala zaczyna się 
opróżniać. Na posiedzeniu tem był sta- 
ry Carnot, o którego zamordowanym 
synu tak mało mówiono. Na kuryta- 
rzach panowało wielkie poruszenie. 

Patyż d. 28. czerwce. 

Casimir Perier przyjmował bezzwło- 
cznie życzenia deputowanych i ciała 
dyplomatycznego. Ministerstwo — we- 
dle przypisanej formy — doręczy mu 
swcją dymisyę, ponieważ po każdym 
wyborze prezydenta jest to wymagane. 

W dyplomatycznych kołach sądzą 
jednak, że przynajmniej w tej chwiii 
żadnego przesilenia  ministeryalaego 
spodziewać się nie należy, jak długo 
Dupuy zechce pozostać. 

Paryż d. 28. czerwca. 

Wiadomość o wyborze Periera ro- 
zeszła się szybko po całym Paryżu. 
Chłopcy roznoszący dzienniki, biegali 
po nlicach miasta i bulwarach i krzy- 
kliwie obwoływali nadzwyczajne do- 
datki. Po za tem jednak Paryż był spo- 
kojnym. 

Wrażenie wyboru Periera w stron- 
nictwach umiarkowanych było bardzo 
dobre. Dziwiła jedynie tylko tak mała 
liczba głosów, która dostała się Du- 
p-y'emu. Było to jednak naturalnem, 
gdy radykali wybrali na swego kan- 
dydata Brissona. 

W każdym razie z wyborem Casi- 
mira Periera era neutralnych prezyden- 
tów skończyła się. Ogólnie panuje prze- 
konanie, że Perier wszystkim przyszłym 
rządom i działalności rządowej nads 
swoją osobistą cechę. Jego zwolennicy 
spodziewają aię po nim „silnego rządu”, 
a charakter Periera zupełnie usprawie- 
dliwia takie nadzieje. 

Zapatrywania Periera najlepiej cha- 
rakteryzuje jego deklaracya, którą zło- 
żył 4. grudnia 1893 jako prezydent mi- 
nistrów w Izbie. in 

W programie tym mówił: „Nigdy 
jeszcze Francya nie objawiała większej 
skłonności do rzeczypospolitej, nigdy 
więcej wstrętu do systemów reakcyj- 
nych, nigdy więcej szacunku dla wol- 
ności myśli i sumienia, nigdy nie po- 
tępiała bardziej polityki w abstrakcyj- 
nej formie i nigdy energiczniej nie żą- 
dała utrzymania porządku wobec pro- 
pagand pewnych szkół, jak w tej chwi- 
li. Spełnimy życzenia Francyi, jeżeli 
wniesiemy do kierownictwa publiczne- 
mi sprawami siłę, jedność i stanowczość, 
Jeżeli socyalistycznym doktrynom prze- 
ciwstawimy nie milczącą pogardę, ale 
pożyteczną działalność. 

Fe o Wei w tej swojej dekla- 

od et jest przekonanym, że 
podatki w sprawiedliwszy sposób mnszą 
być rozdzielone i że Przedewszystkiem 
wiekszemi podatkami muszą być obło- 
żone majątki odziedziczone.« 

W końcu w tej deklaracyi dodał, że 
gabinet odrzuci rozdział kościoła od 
państwą i konstytucyi, a co do ze- 
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wnętrznej polityki oświadczył : „Nasza 
polityka zagraniczna i ostatnie nieza- 
pomniane wypadki dowodzą, że znikły 
już wszystkie nieporozumienia i że 
rzeczpospolita dość jest potężną, aby 
mogła otwarcie wypowiedzieć, iż pra- 
gnie pokoju i że dość jest potężną, aby 
mogła na wszystkich punktach ziemi 
obronić swoje prawa i interesy swego 
handlu i przemysłu.* 

Takim przed pół rokiem był pro- 
gram nowego prezydenta rzeczy pospo- 
litej francuskiej. 

Casimir Perier odjechał następnie 
pod eskortą kirasyerów w towarzy- 
stwie prezydenta ministrów Dupuy do 
ministerstwa spraw zewnętrznych, 
gdzie urządzono prowizoryczne biuro 
dla prezydenta. Gdy powóz wjeżdżał 
w dziedziniec kapela wojskowa zain- 
tonowała marsyliankę. Równocześnie 
oddano Perierowi honory sztandarem 
narodowym. 

Generał Borius i wszyscy oficero- 
wie wojskowego sztabu zamordowane- 
go prezydenta zgromadzili się na przy- 
jęcie nowego prezydenta. 

Następnie Perier odjechał przez la- 
sek buloński. Na champs clysees urzą- 
dzone były łuki tryumfalne. 

Paryż 28 czerwca. 

Po wyborze prezydenta, udał się pre- 
zes ministrów Dupuy ze wszystkimi ezłon- 
kami gabinetu do Periera, dla przedsta- 
wienia mu protokołu wyborczego, na 
którego podstawie został prezyd-ntem 
proklamowany. 

Challemel Lacour przemówił głosem 
pełnym wzruszenia do Periera, na co 
odpowiedział nowy prezydent ze łzami 
w oczach, że jest głęboko przejęty tym 
zaszczytem, który nań spadł i który wkła- 
da na jego barki najcięższą moralną od- 
powiedzialność. 

Perier zauważył dalej, że poświęci 
rzeczypospolitej i demokracyi swe uczu- 
cia patryotyezne, energię i przekonania, 
jak to uczynił ten, którego obecnie Fran- 
cya opłakuje. Dołożę starań — zakończył 
— obowiązki me całkowisie wypcłn é, 

Powszechnie sądzą, że Burdeau zo- 
stanie upoważniony do złożenia gabinetn; 
Dupay ma zostać przewodniczącym par- 
lamentu, który się jutro zbierze. 

Paryż 28 czerwca. 

Prezydent Dupuy wręczył Perierowi 
dymisyę gabinetu. 

Journal officiel ogłosi jutro, że do- 
tychczasowi ministrowie upoważnieni są 
de prowadzenia spraw bieżących prowi- 
zorycznie. Wieczorem zatrzymał się Pe- 
rier przy zwłokach Carnota, poczem udał 
się do pani Carnot, aby wyrazie jej swe 
współezucie. 

Paryż d. 23. czerwca. 

Umiarkowane republikańskie i kon- 
serwatywne pisma przyjmują wybór 
Periera bardzo przychylnie; radykalne 
pisma nazywają wynik wyboru zwy- 
cięstwem stronnictwa ząchowawczego. 

Paryż d. 28 czerwca. 

Dziś przed południem odbyła się 
pod przewodnictwem Periera rada mi- 
nisteryalna. Przedmiotem obrad było 
przyszłe ukształtowanie się gabinetu 
i zarządzenie środków bezpieczeństwa 
w czasie pogrzebu Uarnota. 

Paryż d. 28 czerwca. 

W Wersalu krążyła wczoraj pogło- 
ska, że.na dworen paryskim zgroma- 
dziły się tłumy podejrzanych ludzi, 
pragnących wywołać tumult. Publi- 
czność wersalska uwierzyła w to, gdy 
nagle zmieniono program podróży Pe- 
riera, który nie koleją żelazną, ale 
powozem przez lasek buloński pod 
eskortą kirasyerów udał się z po- 
wrotem do Paryża. Na placu, gdzie 
stały powozy ministrów, znaleziono 
petardę. 

Uspozebienie w Paryżu ogólnie spo- 
kojne, mało-mieszczaństwo atoli jest 
przez prasę pokątną ciągle podjudzane. 

Berlin d. 28. czerwca, 

Dzienniki dzisiejsze oceniają prze- 
waśnie wybór Periera przychylnie. 

Ingdun d. 28 czerwca. 

(W mieście panuje zupełny spokój. 

Bruksela d. 28. czerwca. 

Gazette donosi o uwięzieniu znane- 
go anarchisty barona Ungern Stern- 
berg. 

Taryż d. 28. czerwca. 

Rada municypalna Lugdunu weżmie 
korporacyjnie udział w pogrzebie Car- 
nota. 

Tekst ostatniej mowy Carnota prze- 
chowany został w archiwum miasta. 

Miasto Lugdun przeznaczyło 10.000 
fr. jako datek na mający się postawić 
w Lugdunie pomnik dla Carnota. 

Paryż d. 28. czerwca. 

Agencya Havasu donosi, że do wło- 
skiej ambasady ustawicznie przycho- 
dzą rozliczne telegramy, które wyra- 
żają oburzenie oałego włoskiego ludu 
przeciw mordercy Carnota. 

_ Ambasador Ressmrn depesze te od- 
daje ministrowi spraw zewnętrznych 
Hanotoux. 

Ze wszystkich miast półwyspu nad- 
chodzą wzruszające wieści o smatkn i 
żałobie i o sympatyi dla Francji. 
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kój; mimo to środki ostrożności w całej 
pełni są zachowywane. 
Wieden d. 28. czerwca, 

Ambasador francuski Lozó miał 
wczoraj o godzinie 2 popołudniu pry- 
watne posłuchanie u cesarza. Ambasa- 
dor złożył cesarzowi od rządu francu- 
skiego podziąkowanie za gorącą kon- 
dolencyę z powodu zgonu prezydenta 
republiki francuskiej. Audyencya trwa- 
ła kwadrans. 

Przed południem był p. Lozé u hr. 
Kalnokiego i długo z nim rozmawiał. 
P. Lozó zamierzał udać się do Paryża 
na pogrzeb Carnota, ale zamiar ten po 
rzucił, aby być na nabożeństwie żało- 
bnem za duszę Carnota, które tutaj 
się odbędzie. 

Wiedeń d. 28, czerwca. 

Polit. Corr. donosi z Rzymu : Papież 
dowiedziawszy się o zgonie Carnota, 
natychmiast wystosował depeszę kon- 
dolencyjną do pani Carnot, a nuncyu- 
szowi w Paryżu, msgr. Ferrata dał zle- 
cenie, aby osobiście udał się do mini- 
stra spraw zagranicznych i wyraził mn 
kondolencyę papieża. Nadto udał się 
kard. Rampolla do ambasadora francu- 
skiego przy Watykanie, aby złożyć 
kondolencyę ze strony papieża. 

Z Sofii donosi Polit. Corr.: Książę 
Ferdynand wysłał szefa swojej kance- 
laryi gabinetowej, dr. Stanczewa do 
jen. konzula w Sofii z wyrażeniem 


kondolencyi. 
Rzym d. 28. czerwca. 


„Agencya Stefani" pisze: Od wozo- 
raj wieczora rozpuszczano wszelkiego 
rodzaju mylne pogłoski, pomiędzy in- 
nemi, jakoby ochotnicy włoscy, którzy 
z Francyi wrócili, w Turynie demon- 
stracyę przeciw konsulatowi francu- 
akiemu wyprawili byli. Doniesienie to 
jest całkiem fałszywe. 

Rzym d. 28, czerwca. 

„Agencya Stefam* donosi: Król o- 
trzymał od ministra prezydenta francu- 
skiego następującą depeszę: „Najj. Pa- 
nie! Niech mi wolno będzie, w imieniu 
republiki francuskiej pe dziękować Wa- 
szej Król. Mości za wyrazy osobistych 
Jego uczuć, w których raczyłeś wynu- 
rzyć swcją kondolencyę w ciężkie m 
nieszczęściu, jakie Francyę dotknęło. 
Udział, jaki Włochy biorą w naszej 
boleści, tndzież przyporanienie wspól- 
nej chwały, na którą W. Król. Mość 
wskazałeś, szczególnie nas wzruszyły 
w naszym smutnym stanie. Dupuy.* 

Taryn d. 28. czerwca. 

Od onegdaj wieczora przybyły z 
Lugdunu i innych miast Francyi setki 
robotników włoskich, uciekając ztam- 
tąd. Spodziewane są jeszcze osobne 
pociągi z uciekającymi. Dotychczas 
przybyło z Francyi do Turynu 3.000 
robotników włoskich. 


Lelesraxxy. 


W.edeń d. 28. czerwca. 

Cesarz sankcyonował przez sejm 
galicyjski uchwaloną ustawę, dotyczącą 
organizacyi szkoły politechnicznej we 
Lwowie. 

Budapeszt d. 28. czerwca. 

Izba posłów przyjęła ustawę o re- 
ligii dzieci w rozprawie ogólnej i szcze- 
gółowej bez zmiany. 

B:rlin d. 25. czerwca. 

Tutejszy poseł serbski zapowiedział 
w ministerstwie spraw zegranicznych, 
że król Aleksander zapewne z począt- 
kiem lipca złoży wizytę dworowi ber- 
lińskiemu. 

Berlin d. 28. czerwca. 

Otuchę, że stan rzeczy we Fruncyi 
nie zagraża zakłóceniem pokoju euro- 
pejskiego, znamionują niektóre powie 
rzchowne, ale charakterystyczne oko- 
liczności. Cesarz Wiihelm nie odłożył 
swojej wycieczki na Północ, owszem 
w poniedziałek udaje się w drogę. Se- 
kretarz stanu dla spraw zagr. Marszali 
nie wybrałby się właśnie teraz na 
urlop, gdyby spodziewanie się jakich 
ważnych wypadków obecności jego 
wymagało. 

Na swego przedstawiciela przy po- 
grzebie Carnota naznaczy cesarz za: 
pewne ambasadora, hr. Miinster. Ce- 
sarzową tak wzruszyła wiadomość o 
zamordowaniu Carnota, że płaczem 
wybuchła, 

Belgrad d. 20. czerwca. 

Ze sfer najkompetentniejszych 4 
pewniają, że pogłoska o przesilenin ga- 
binetowem nie ma podstawy- 

Konstantynopol d. 28. czerwca. 

Król Aleksander serbski przybył: tu 
wczoraj o godz. pół do 1 w południe i 
przy pomocy czterech, dostawionych 
przez rząd parowców, wylądował w Top- 
hane (arsenal) Tam był ustawiony pa- 
wilon namiotowy, gdzie króla powitali: 
wielki wezyr, kilku jenerałów, wojskowi 
z dworu sułtańskiego i personal posel- 
stwa serbskiego. Po przyjęciu odjechał 
król ze świtą ośmioma powozami galo- 
wemi do sultańskiego pałacu Jildir-kiosk. 


chał król z wielkim wezyrem. 
Rzym d. 26. czerwca. 

Na wczorajszem posiedzeniu depute- 
wani Lucifero i Gallimberto interpelo- 
wali rząd o rozruchy we Francyi prze- 
ciw włoskim poddanym. Minister spraw 
wewnętrznych br. Blanc odpowiedział, że 
równocześnie z wiadomością o zamordo- 
waniu Carnota, rząd francuski nadesłał 
zapewnienie, iż wydał jak najsurowsze 
rozkazy i zarządził co potrzeba dla o- 
chrony obeych poddanych, w szczególno- 
ści Włochów. Rząd francuski, jak na- 
stępne doniesienia świadczą, rzeczywi- 
ście to uczynił i z wszelką możliwą e- 
nergią występuje przeciw gwałtom i za- 
burzeniom. Zabójstw żadnych nie było, 
jest wielu Włochów  cieleśnie uszkodzo- 
nych ale i wielu policyantów francuskich 
jest rannych. W końcu odczytał mini- 
ster ostatnie telegramy z Lugdunu, któ- 
re brmią wcale uspokajajaco. 


Dział ekonomiczny. 


— Londyn 28 czerwca. Izba posłów 
przyjęła 237 głosami przeciw 182 paragraf 
27 ustawy budżetowej, podnoszącej podztek 
od spirytusu 6 pensów. 

— Dla wojska. Skarb wojskowy sa- 
mierza zakupić zwyczajem  kupieckim dla 
magazynu zaopatrzenia wojska w Przemy- 
ślu 12.610 m. kub. twardego, albo zamiast 
2.250 m. kub. twardego, 3375 m. kub. 
miękkiego drzewa opałowego, mającego się 
dostawić w czasie od listopada 1894 do ma- 
ja 1895 Oferty ostemplowane na 50 ct. ma- 
ją być wniesione uajpóźniej do dnia 17. lip- 
ca br. do biura intendantury 10 korpusu w 
Przemyślu. Celem zabezpieczonia doatawy 
słomy do sieników dla 19 pułku obrony 
krajowej we Lwowie na czas od 1. paź- 
dziernika br. do końca września 1895, od- 
będzie się rozprawa ofertowa w dniu 16. 
lipea br., do którego to dnia mają być wnie- 
sione oferty w biurze rachunkowem tegcż 
mułku przy ul. Jabłonowskich |. 7. Bliż- 
szych informacyj zesięgnąć można w binrze 
Izby haudlowo-przemysłowej. 


Z rynków towarowych. 


E Wiedeń d. 28, czerwca. Tendencya dzisiej- 
8.ego obrotu na giełdz'e towarowej była nietylko 
spokojną, ale zapanowała i pewna stagnacya, Spe- 
kulauci wyczekują bowiem wiadomośc! zaczętych 
juz w części żniw we Węgrzech. Płacono; pize- 
nca na jesieńpo zł. 7:34 do 7:36, żyto na jesień 
5:96 do 5:97, owies na jesień 6'18, kuku'udzę na 
lipiec-sierpień 5:04, rzepak na sierpień-wrzesień 
10:60 do 10:70. Pazenicę na maj-czerwiec notowa- 
m = 20 do 725, owis na maj-czerwiez 6'95 
o T—. 

Wiedeń 28. czerwca. Spirytus kontyngentowy 
1770, na lip ee-sierpień 17:60. 


Wiadomości qiełdowe 


Lwów dnia 28. czerwea. (Z Izby handlowej). 

Akeyo za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 
200 zł. m. k. 21450 do 217:—. Kolej Lwow.- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 277— do 280—, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 412-00 do 
419 —. Banku kredyt. galie. po 200 zł. w. a. 
—— do 215—. 

Listy zastawne za 100 zł.: Banku hipot. gat. 
50/, losow. w 40 lat. 10110 do 10180. 6*/, z %, 
prem. 10970 de 11040. 413°% los. w 50 lat. 
100:— do 10070. Banku krajowego 4/,0/, los. w 
51 lat. 10030 do 101—. Banku krajowego 40/, 
los. w 57 lat. 97:25 do 97:95. Towarz. kredyt. gat. 
ziemsk. 40/, (I. emisya) 98:— do 98:70. 40/, los. 
w 1!/, lat. 98:— do 9870. 4°% los. w 56-latach 
96:50 do 97:50. 41⁄0, los. w 52 lat. —— do 


Obligi za 100 zł.: Galic. funduszu propinacył: 
nego 40/, 96-90 do 97-60. Bukow. funduszu é | 
inacyjnego 50/, 10180 do 102:50. Kom. banka 
rajowego 5°% w. a. IL em. 10230 do 103:00. 
Pożyczka krajowa 6% w. a. 105.00 do ——. 
4 (Jo 100:00 do 100:70. 40/, z roku 1891 96:30 
do 97:50. 401, po 200 koron = 100 zł. w. a. z 
roku 1893 9680 do 97:50. 

Losy: Losy miasta Krakowa 26-25 do 27: 6. 
Losy miasta Stanisławowa 43:50 do 4550. 

Monety. Dukat cesarski 5:91 do 6:01. Napo- 
leondor 994 do 10714. Półimperyał 1010 io 000. 
Rubel rosyjski srebrny 1:33:00 do 1:35:00. Rubel 
rosyjski papierowy 1-33:80 do 1:35:20. 100 marek 
niemieckich 61:20 do 61-70. 3 

Wiedeń d. 28. czerwcem. 
(Telegram Gaz. Nar.) 

Po zamknięciu giełdy południowej notowanoż 
Kredyty 35150, węgierski bank kredytowy 
443-—, anglobank 15415, lśnderbank 24680, kọ- 
leje państwowe 342—, lombardy 106:50, elbethał 
260-50, akcye tytoniowe 213:—, alpiny 8210, 
renta majowa 98:10, węg. renta złota 4131'ł 
węgierska renta koronna 95*—, austr. renta 
ronna 97:90, losy tureckie 66:30, unionbänk 
258:50, marki —*—, ruble ——, z o 

Berlin d. 28. eneben. 
(Telegram Gaz. Nar.) R 4 
Wczoraj wieczorem notowano na rA 
kredyty 21060 (35162), lombardy 4850 (106-432), 
węgierska renta złota 98-25 (121-30), wèg- renta 
koronna 21925 (13484). Cyfry podane w nawia- 
sie (—) oznaczają porownawczy kurs wiedeński 
tz, Wiener- Parităt. 

Frankfurt d. 28. czerwca. 
Telegram Gas. Nar.) 

wan g etia wieczorna: Kredyty 28537 
(8351-93), lombardy 89:37 (106'98), węg. renta 
złota 00-00 ( .—), węgierska renta koronowa 


m 
Przyjechali do Lwowa. 


dnia 28. czerwca. 


Hotel Żorża. T. Kownacki z Świtaroe 
wa, Wł. Morawski z Oleszy, J. Grekowiez 
z Buczacza, dr. E. Goldhammer z Tarnowa, 
M. Demianowski i R. Birer z Besarabii, 
F. Miller z Wiednia. 

Hotel Imperial. L. hr. Starzyński z 
Podkamienia, L. ks, Puzyua z Giwoźdźca, 
H. hr. Szeliski z Kombornia, W. Domi- 
szewski z Królestwa Polskiego, dr. R. Ła- 
wrowski Krakowa, J. Kieszkowski z Łuki, 
K. Rabinowski z Kairu Egipt, O. Skirmunt 
z Minska, A. Gorayski z Umieszcza, S$. 
Śmiałowski ze Stojaniec. A. Volter z Tłu- 
macza, J. K. br. Hohendorf z Szutromi= 
niec. 

Hotel Centralny. W, Żmudziński z Za- 
leszczyk, dr. Rosenfeld z Czerniowiec, J. 
Krynieki z Krynicy, Janiszewski, J, Biliń= 
ski z Wie š £ wa, F. Pousel ze Żmigrodu 
J. Korzeniowski ze Zbaraża. 


Co 


4 
KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dra WEAD. MIEKOWSKIEGO 


w Krakowie 


otrzymała i polece dzieło co tylko wydane 
pod tytułem: 


Jeanne Poinsot. 
Vie angólique 
d'une enfant de Marie 
par 
R. P. A. J. Muzac 
de la Comp. de Jezus. 


Cena egzemplarza 2 zł. 50 et. 
z przesyłką pocztową o 25 ct. więcej. 


„| Uczniowie 


z 8-ej i 4 normalnej, tudzież z l-ej 
i 2 klasy gimnazyalnej, znajdą u- 
mieszezenie i opiekę rodzicielską, | 
również i pomoc w nauce w domu 
przy ulicy Pyczakowskiej l. 22, ofi- 
cyny I. piętro, drzwi 55. 


AGENCI 


chłodzenie piwa, niezbędnego dla browa 
rów i gospody -— za wysokiem wynagro- 
dzeniem znajdą zajęcie. Zarobek wielki! 
Oferty pod: 857 odbiera Rudoif Messe, 
wien. 


DROBNE OGŁOSZENIA po 1 ct. od wyraza. 


AGLE POKOJOWE po złr.14' —, Wy- 
walcami o zir. 13:—. 1%—, 
15, 16, 1r, 18-— i 20—. Żelazka 
do prasowania węgłami, sztuka od złr. 15) 
do złr. 2:50, poleca Piotr Chrząstowski, 
handel żelazny we Lwowie, plac Kapitul- 
ny 1 (naprzeciw katedry). 


gu pormi 


DZE LIBERYJNE  sprzeduje 
najtaniej Magazyn F. Kuauer i Syn, 
Lwów, plac Kapitulny. Próbki na żądanie 
franco. 65 


Wy- DLA PRZYJEZDNYCH 1! 
Resztki wełniane i perkalowe, 
oxfordy I szyffony, sprzedaje najtaniej 
Antonina Ertel, Lwów, Koralnicka 8. 


MIANA MIESZKANIA. Adwokat Dr. 

Henryk Kopecki przeniósł kancelaryę 
swoją do domu przy ulicy Słowackiego 1. 
5 (mezanin) naprzeciw gmachu Dyrekcyi 
e. k. poczt i telegrafów. 142 


ME SZENISTY - ZECERA poszukuje na- 
tychmiast drukarnia E. Arvaya 5 BE 
szowie. 


AJATEK ziemski obszaru 440 morgów, 
leżacy na limii kolejowej Lwów- Prze- 


myśl do sprzedania. Potrzebny kapitał 
wkładowy 15 do 20.000 złr. Zgłoszenia 
Lwów, EWA 


Ajencya Doboszyńskiego, 

23. 

j` ERATY, ANONSE do wszystkich 
dzienników” przyjmuje i ekspedyuje Centr. 

Biuro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11. 


ANDEL STAROŻYTNOŚCI (antyków) 

Szymona Dornhelma, Lwów, uli: a Aka- 
demieka l. 8, poleca : karabele b pasy sta- 
ropolskie, starą broń, porcelanę, obrazy, 
makaty ete. — Powyższe aotyki kupuje i 
sprzedaje. 19 


Kawy w najlepszych gatunkach 


1 kilo złr. 1-80, 1:92, 2, 2'(8 i 216 
poleca handel herba y 


Edmunda Riedla we Lwowie. 


Bulion 


emy z samego drobiu dla chorych 
10ał. kilo Nr. 60 z trufiami zł. 7:50 kilo 
taki sam bez trufli złr. 650. Nr. 2 wyber 
ny zł. 550. Wyrobu Kazimiery Matczyń- 
skiej, sprzedaja Zarzad Dworu dapszyn 

Brzeżany. 446 


Ceraty, obicia powozowe, kapy, 
portyery, dywany i chodniki, poleca 
najtaniej Bt. wyszyńska , Lwów, 
ul. Kopernika 16. 


Zupełne urządzenie 


Wózki do przewożenia 
świeżo wycjs anych cegieł. 


BF Kompletne ułożenie szyn. ŒB 


żymaczki do wykręcania bielizny a 


[FRIEDRICH WAN 


NIECK & Co. 


FABRYKA MASZYN I ODLEWARNIA ŻELAZA, BERNO, MORAWA. 


trwałej cegły. 


ANIE I DOBRE! Na wystawie w cu- 
kierni Zimmera, w aa sek 
obok hali muzycznej poleca się 
tą kawę , herbatę, czekoladę , A EA 
mleko, podśmietanie, likiery, kon: aki, szam 
pany ete. Ceny niskie. 


pI uzrane za najlepsze, na pa- 
ezki i na sztuki, poleca znana fabryka 
Józefa Zimmera w własnym pawilonie ra 
wystawie i sklep ul. Akademicka. 5 


0 SPRZEDANIA: Dobra ziemskie 

w obwodzie samborskim, nad Dnie- 
strem , w pobliżu stacyi kolejowej, objęto- 
ści 1165 morgów skomasowanych , z bu- 
žHdynkami w bardzo dobrym stanie — cena 
320.000 złr.; wielka kamienica dwu- 
piętrowa we Lwowie, ogniotrwale kry- 
ta, ze sklepami w parterze i obszerną ofi- 
cyng, położona w pobliżu e. k. Namiest- 
nietwa — cena 95 000 złr; realność 
w Sanoku przy głównej ulicy, z pięknym 
domem mieszkalnym , ogrodem i placem 
budowlanym — cena "16.000 złr. Chęć ku- 
pna mającym udzieli z grzeczności bliż- 
szej wiadomości biuro adwokatów Kamień- 
skiego i M:kulińskiego we Lwowie, ulica 
Akademieka 1. 17. — Pośrednictwo 'wyklu- 
czone. 


e w OO 


7 POWODU WYJAZDU jest do sprze- 
dania w Bolechowie, stacyi klimaty-|, 
czno-kąpielowej i kolejowej, duży ogród 
handlowy z dwoma budynkami mieszkal- 
nemi i trzecim dla stróża lub ogrodnika. 
Ogród ten, mający już renomę, z najświet- 
niejszymi owocami, szparagarniami, i tak- 
że łaczką dla zupełnego utrzymania jednej 
krowy — do sprzedania. Wiadomość w Bo- 
lechowie u Maryi Borkowskiej w tymże 
ogrodzie 1. 153. 136 


YSIAC TUTEK nieklejonych z dosko- 
„nałej francuskiej bibułki po złr. 1 i 
wyżej poleca fabryka F. Niżułowskiego, 
A Przy odbiorze 5.000 sztuk, poczta 
franco. 998 


Litościwe serca ! Proszę zobaczyć gdzie 
matka wraz z 6 dziećmi z głodu ginie dla- 
czego, bo ojciec tej rodziny o jednej lewej 
ręce dyetaryusz nadto chory, mimo chęci 
do pracy jest bez miej:ca, apelując do Bo: 
ga, upraszam o litość i przyjście w pomoc 
w niedoli. !Elżhieta Skórska, ulica Węgier- 
ska 1. 248 w Przemyślu. 141 


Biuro gazet i ogłoozsń 


A. OLSZEWSKIEGO 


Lwów, ulica Kilińskiego }. 2 


stawy i Bilety na wystawę po zni- 
onych eenach. 


z ognio- Fabryka 


W szezególności: 


Wózki do przewożenia ziemi. 


nm NN UMYWAINIE wyke od a. 


do sprzedaży patentowanego +paratu na 


przyjmuje prenumeratę na wsz? ystkie 
czasopisma europejskie i ogłoszenia dr 
tychże ; poleca Książki do nabożeń-|, 
pma, Przewodniki Lwowa i Wy-| 


5765 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 29. Czerwca 1594 Nr. 150. 


Meble żelazne 


osobny magazyn na I. 

piętrze: Łóżka, łóżecz : 

ka dziecinne, kołyski 
łóżka składane. 


MATERACE 


druciane po zł. 1x— i 
nowe patentowane 

po zł. 18— 
250, i kancela- 


ryjne z rezerwoarami. Postumenty na su- 
knie. Drabinki składane. Klozety pokojowe 
torfowe i wodne 


poleca 


ANTONI HALSKI 


handel towarów żelaznych 
we Lwowie, plae Maryacki |. 9. 


I 
|| 


5571 


Notaryusz w Zastawnie 


przyjmie 5190 


INyanYAltgT ame 


Novos aariin 


gy F 
Prospekia bezpłatne u 


Alojzego Hübnera 


Lwów, Ryn:k I. 38. 4899 


Do wydz 'erżawienia 


majątek ziemski 


w Sarnockiem, roli 360 gów 
łąk 40, pastwisk 30 m. Bliższych 
„ufrrmacyj udzieli: Zarząd dóbr 
Grabówka, poczta Grabownica. 
JARZYNA 4 
jubiler i złotnik 


we Lwowie, plao Maryacki 


poleca swój bogato zaopa- 
trzony skład wyrobów ju- 
bilerskich, złotych i sre- 


anye po najniższych 


cenach. 
Samodzielne 


s wodociagi 


Z wz Źró 'eł, 
strumieni, dla miast 
m asteczek, gospodarstw. 


POMPY 


wszelkiego rodzaju buduje 


JAN 


Mor. Hranice (Weisskierchen). 
Prospekty gratis. 


cegieł szamotowych 


i towarów glinianych. 


Wózki do przewożenia 
suchych cegieł. 


4959 


FE oo = zz RE W PA 


2.000 i modnych ' Cabes 
—, 350, 450, 6— 


4060 najmodniejszych sukienek wios 
0, 2—, 2'50, 3*— i wyżej. 


0, á&—, 5 i wyżej. 


kapelnszach ogrodowych i kostjumach 
właśnie w wielkiej ilości i uzupełniaja 


Szczegół niejsza hurtowna sprzedaż 


4000 kap na łóżka po 2—, 2:50, 3:— 


1.000 Kalsk do prochu i deszczu po 1-20, 1:50, 2:25 i wyżej. 
Konfekcya dla dzieci. 


1500 modnych plaszczyków we wszelkich wielkościach po 


3, 3:5 
3000 ubrań dla chłopczyków we wszelkich wielkościach 

po 150, 1:80, 2, 2:50, 3 i wyżej. 

Szczególne nowości w wstążkach, koronkach , woal- 
kach, kapeluszach damskich i dziecięcych, rękawiczek. glacé, 
duńskich, wełnianych i jedwabnych, chustkach, pończo- 
szkach, parasolach i parasolkach, bluzach jedwabnych, weł- 
mianych , satynowych i do prania, szlafrokach, negliżach, 


firanek, kap i dywanów. 


5000 kap na stoły po 75, 1:20, 1:90, 2:50. 
300 garniturów „Louvre* na łóżka, składających się z dwóch 


Do Szanownej P. T. Pobliczności, zwiedzającej tegoroczną Wystawę krajową ! 


| Ze względu na wielki przypły w szan. P. T. Publiczności i ze 
względu na to, żeśmy wielkie i bardzo korzystne kupna poczy- 
nili, jesteśmy w stanie poniżej w 


starczy po następujących tanich cenach sprzedawać, a mianowicie 


10 000 innch parasolek (E'ntoucas) po 1:20, :*50, 1°75, | 
0, 2:50, 2-90, 3:50, 4'50 i wyżej. 

2.000 SL modnych bluzek wiosennych i letnich, 

najnowszy po 1:80, 250, jedwabne 5—, 9— 

(narzutki, 


wymienion 


fason 


mantylki) po 


ennych i ietnich po 


3:50, 4:5 
1000 koców flanelo 
wielkie po 2 


figury 


długich, 
ogrodowych nadeszły 
a się codziennie, 


okazyjna w oddziale 
400 prawdziwych , 


3:50, 4*— 
dł.; Potjery I 


Wszelkie z prowincyi nadsyłane zlecenia załatwia się najsumienniej i jak najrychlej. 


Z najgłębszym szacunkiem 


Zarząd magazynu au Louvr 


wa A Mac Kanitul d 3 Maszyny parowe go insap oświetlenia elektrycznego. "Nówość! 7 ar 
, p n 5 rzesyśka Dezpialna prospe w ze wszelkimi szczegółami. 
„ikari: iza C MER: 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


kap na łóżka i 1 na stół, tkanych nie drukowanych, 
wszystkie 3 sztuki razem 5 zir. 
200 garniturów „Bourett“ tkanych, składających się z 2 kap 
czł g 1 na stół, wszystkie 3 sztuki razem 6'—, 
— i wyżej. 
3000 sztuk pore w różnych barwach po 95, 1:20, 150, 2 


900 par kak koronkowych zawsze składających się z 2 
części 1°25, 1:50, 2— i wyżej. 
300 A” r wołnianego atłasu we wszystkich barwach po 


200 prawiżlwgch kołder c rka (Jagera) 2 metry dłu- 


.3— iw 
300 jem na ścianę o deseniu perskim, w kwiaty lub 


500 A pod i Ei nd łóżka po 150 i 27 —, strzyżone 


po 
80 ain balonowych i kościelnych przed ołtarz, 3 me- 
200 dywanów ú do pokojów jadalnych 2:50, 3 metry wielkich 
6 złr. 


300 dywanów pół-salonowych "25, 7:— i wyżej. 
1000 resztek chodników 8—1uv metrów złr. %50 i wyżej, 


nych 550. Skórki Angora 
Derki do podróży 3:50, 5—, 6-—, Z imitacyą skóry tygry- 
siej 7:50 i wyżej. 
Diany, salonowe we wszystkich rozm arach 


e towary póki z zapas 


50, 


ak. w najlepszym gatunkn, 2 metry 


, 650 i wyżej. 
strzyżonych 22 złr. 


długich chińskich skór kozich , natural- 
2— i 2'50. 


o 5'/, metra 
firanki koronkowe aż do naj katy sort. 


5563 


przez SUEZ sprowadzane 


ERBATY 


ARASOLKI 


najnowsze chińskie 
s - po złr. 2, 2'80, 3:60, 4, 4:40, i 5 za 1 funt, 
W wielkim WYDUTZO W ysiewki herbaciane 


po złr. 1:50 i 1:70 za funt = 500 gramów 
z zupełnie świeżego transportu 
poleca handel 4904 


ST. NARKIENIGZA 


we Lwowie, Rynek i. 42. 


5398 


Milo) LIUNIO 


Lwów, Halicka 14. 


poleca najtaniej 


W niedziel i święta magazyn zamknę | oszukac © us] 
Wincenty KaGzadiiskij eres 


W IN A. 


węgierskie, hiszpańskie 
i francuskie, 


KONIAK, LIKIERY, 


Lwów, 
ulica Karola Ludwika 3. 


gmach 7 omajzystwa kredytowego ziemskiego 
w podwórzu na łewo 


Skład książek do nabożeństwa 


własnego nakładu i wyrobu AR BEE Ex 
poleca na premie dla dziatwy szkolnej z: 2 
Książki do nabożeństwa. Ts oi 
o nowej treści, oprawne w płótno by „W HERBAT Ę 
45 i 55 et. 70 chińską i rosyjską 
Obrazki świętych z moditewkamni poleca 


1 0 sztuk po 55 i 75 et. 
Medaliki, Różańce, Witrarzyki 


oprócz Ba anajdują się na składzie: Al 
bumy na fotografie, Ramy, Pamiętniki, 
Księgi handlowe itd. po niskich cenach. 


Po. kupcom i odsprzedającym stosowny rabat, 


KAROL BAYER 


we Lwowie 
przy ul. Krakowskiej 
t 1 


Ad 


Skład kawy i herbaty 
ARTURA KOŚCICKIEGO 


pod godłem „Syrjusz* 
we Lwowie 
ulica Ossolińskich 1. 11, 


Bez prucia! 


Pierwszy wiedeński chemiczny 


zakład czyszczenia plam 


Szymona Weissa 
Lwów, Kopernika 1. 12 


( przyjmuje  . ST Filia z1. Trzeciego Maja 1. 2 
wszelkie ubiory męskie i suknie damskie poleca 5300 
u Najprzedniejsze 

mare ~ ABAV = 


do odnawiania i prasowania. 


Na życzenie czyszczę ubiory 
w przeciągu kilku godzin. 


1/ą kilo złr. 1-— 
Najlepsze 


HERBATY |. 


PCH chińskie i sławne Liptona angiel- 
NOW OOA kie '/, kilo złr. 1 do 2 złr. 


DROGUERBR YA Koniak czysty, kuracyjny, butelka 


1 złr. 80 et do 5*— zł, 
„pod Kotwicą* 


Jakóba Rechena Farby olejne 


magistra farmacyi 
We Lwowie, plac Bernardyński hotel Warszawski 

gotowe do użycia, szybko 
schnące 


poleca Szan. Publiezności 
Materyały apteczne, 

do ma'ovania dom ów, darhów, 
aztachet, ogrodzeń, schodów, drzwi, 


Środki uniwersalne, Perfumy | mydła kra- 
“lokien, p'dłóg, ścian, sufitów, wo- 


jowe i zagraniczne. 
zów. bryczek, taraniasów itp. 


Alojzy Hübner 


Farby olejne gotowe do użycia. 
Lwów, Rynek 1. 38. 


Perfumy, Krajowa, Echo 
AJLEPSZE POZOSTY 
AJLEPSZE FARBY 
AJLEPSZE LAKIERY 
AJLEPSZE PĘDZLE 


W fakontkach Po et. 45, 70 i złr. 1:10. 
Skład Instrumentów I opatrunków chirurgi- 
poleca 
po zniżonych cenach 


cznych | laboratoryjnych dla pp. Az 
najstarsza w Galicyi firma handlowa 


W. GZ 0 PPiaR emi 


Cenn'ki dla pp gospodyń gratis i aa 
Wysyłki na prowincję odwrotnie, 
Lwów, Żólkiewska l. 2. 


Najtaniej! Piernsz:rzędna Polska Najtaniej! 


RESTAURAGYA 
BACZYNSEKEIEGO 


na Wystawie krajowej 


poleca potrawy najsmzczniejsze pod gwarancją na świeżem maśla po cenach najniż- 
szych. Ku hnia ulepszona, wszelkie niedogodności usunięte. Wyciąg z cennika potraw : 


Tinct. capsici mu 


@ (Pain-Expeller), ż 


wyreba Praskiój apteki Richtera, 
hnie znany bole uśmierza- 


środek domowy do 


i przyjmować jedynie l 
flaszki z oohronną marką , kotwicą, 
jake prawdziwe. — Ceu skłąd : 


„yteka Richtera mi Ihtyn Iwen, 


=x w Pradz 


Gulasz wołowy duża porcya . . 25 ct. Papryk rz cielęcy . ...., 30 et. 
Kiełbasa polska smażona . . . 25 „ Każda pieczeń z jarzyną , , , „45 „ 
Mięso białe z sosem . . . . . 30 Kawa biała i czarna. 


n 
Wielki wybór potraw na obiad i kolacyę po cenach bardzo niskich. 

Piwo pilzneńskie z browaru akcyjnego. — Wina różnorodne. 

Codziennia do obiadu od godz. 11! „ do 7-mej wieczorem przygrywać bedzie kapela 

„Harmonii* lub wejskowa, Usługa skrzętna męska, — O liczne odwiedziny uprzej- 

mie prosi — z głębokim szacunkiem Jan Baczyński właściciel handlu kolonialnego, | Nm AA 

win, delikatesów przy ulicy Akademickiej 1. 3. 5788 


pan aaa 


EERE R 7 E N e T T 
Maison Hermann-Lachapelie J. BOULET et Cie Successeurs 
31—33, rne Boinod, à Paris. 5175 


KRZYŻ LEGII HONOROWEJ. 
Cztery medale złote na Wystawie Powszechnej w Paryżu 1889. 


MASZYNY PAROWE  MAZSYNY PAROWE MASZYNY PAROWE 
horyzontalne pół-stałe 
kotły o zwrotnym płomieniu 
o 1 lub 2 cylindrach 
o sile 4 do 100 koni. 


rostopadłe pół-stałe 
b sile 1 do 20 koni 


horyzontalne stałe 
c 1 lub 2 cylindrach 
o sile 3 do 250 koni. 


Przewyborne w smaku i zapachu 


Grand Hotel National, Wien 


rraborstrasse. 5598 t 
Najdawniej znany jedyny wielki hotel wiedeński, w którym nia liczy się światła 1 | 
serwisu, 2000 pokoi od zł. i począwszy. Kąpiele, telegraf ' telefon. Stacye kolejowe 
i stacya okrętów parowych w najbliższem pobliżu. W razie dłuższego pobytu cena 


wedle umowy. Qu parle toutes les langues modernes. 
A. Harhammer, dyrektor. 


F. M. Mayer, właściciel. 


IWONICZ 


ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY i KLIMATYCZNY 


otwiera sezon 20 maja br. 


W roku bieżącym oddaje się do użytku P. T. Gości 1) je- 
den dom mieszkalny, 2) jeden barak. 3) gruntawnie przerobione 
łazienki borowinowe, 4) ważniejsze przyrządy do ortopedyi. 

W mieszkaniach 1 łazienkach poczyniono możliwe ulep- 
szenia. 

Zaprowadzono fiakry zakładowe. 


W czasie do 20 czerwea i po 20 sierpnia mieszkania znacznie tańsze, 
W porze od 20. czerwca do 20. sierpnia nie przyznaje się uwolnienia 
od taksy kuracyjnej. 5631 


Lekarzem zdrojowym jest dr. Kl. Dębieki, 


Wszelkie zgłoszenia załatwia 


Dyrekcya. 


IIIA] 


we Lwowie, ulica Karela Ludwika 1. 5, I. piętro 
sprzedaje wyroby krajowe jako to: 
Sakna, Płótna, Bieliznę stołową, 
Kilimy, Makaty, 
Xy, Wyroby litargiczne, 
4o koszykarskie, 
Q%, powrożnicze 
G, koronkowe, 
RY ceramiczne 
Og rzeźbiarskie 


$ 
> itd. itd. 
Ka; 
h 
So. 
% % 


5166 
Dział 


Centralnego 
Bazaru krajowego 
na powszechnej 


Wystawie krajowej 


w pawilonie przemysłowym. 


Centralny Bazar krajowy 


Lwów, ulica Karoła Ludwika I. 5, l. piętro. 


Szkółka kilimkarska 


w Oknie, poczta Grzymałów 


poleca 5231 


SEITE. 


przed łóżka po 5 złr.; do okrycia łóżek , stołów, i dywanów 
oraz na ścianę przed łóżka 25 »lr; na podłogę 25 do 100 złr. 


PORTYERY | 


długie, wąskie 40 do 60 zł., pojedyncze szerokie 100 do 150 zł. 


F_OBIE RCIE 


wielkie na schody kościelne 100 do 200 zł. 


Monogramy, herby, napisy i dedykacye wrabiają się na żądanie 

bezpłatnie, według podanego rysunku. Materyał : czysta wełna 

na podwójnej suczy konopnej ; wyrób ręczny, sumienny, silnie 
zbijany, przewyższający trwałością wszystkie tkaniny. 


Starodawnym zwyczajem kobierce zdobiły o nas wszystkie mie- 
szkania i przechodziły w spuściźnie z pokolenia w pokolenie. 
Ofiarowano je zwykle wotywą kościołom i cerkwiom , w których 
wielka iłość ieb do dziś się przechowała; dawano je do każdej 
wyprawy nowożeńców i jak dawne inwentarze, intercyzy, testa- 
menta i działy familijne świadczą , każdy dom czy majętny, czy 
ubogi nie obszedł się bez tych kobiereów, które odwieczne zwy- 
czaje narodowe do użytku i ozdoby w każdem mieszkaniu zro- 
biły niezbędnemi, 
Zamówienia przyjmuje Dyrekcya Szkółki kilimkarskiej Pana 
Władysława Fedorowicza w Oknie. 


Dra Fryderyka Lengiela 
Balsam brzozowy. 


Już sam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli w pniu 
wyświdrowano dziurkę , znary jest od niepamiętnye' eza- 
j| sów jako majznakomitszy środek piękności; jeżzli jednak 

ten sok wed e przepisu wynalazcy przyrządzony zostanie 
w drodze chemicznej jako balsam, w takim razie dopiero 
zyska prawie cudowny skutek 

Jeżeli wieczorem posm' rujemy twarz lub inne miejsce 
skóry tym balsamem, to już nazajutrz rano odpadają pra- 
wie nieznaczne lupleże ze skóry, która staje się przeto lśaląco białą I delikatną. 

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i 
nadaje młodocianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, delikatność i świeżość 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizuy, Gzerwoność nosa 
s'łuszczenia i wszelkie inne nieczystości. Cena słoika z opisem użycia zł, 1:50. 
Dra Lengiela mydło henzoesowe , Walii i najodpowiedniejsze mydło 
dla skóry umyslnie przyrządzone, po 50 et. 43 

Do nabyciu w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Zygm. 
Ruckera, w Krakowie u Wiktora Redyka apt., w Czerniowcach u Golichewskie- 
go nast. Mahl apt, Schmiedt & Fontin drogue: yaş w „0 u Marcyana 
Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego Adlera, J. Niesiołowskiego; w 
Bielsku u Alfreda Blumenthala i w „ED KE LAUR PA makao, A. Haas. 


Nowość! | |Nowość!| | Nowość! Nowość! 


PERFUMY 


!!z białych fiołków!!! 


wynalazku 


JANA IHNATOWICZA 


we Lwowie. 
E'jazoniz 1 złr. 


Skl-py własne: ulica Kopernika 1. 8, ulica Halicka l. 11. 


W Krakowie Sukiennice l. 20, — W Czerniowcach Rynek l. 2. 


| Nowość! 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. 


